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Kraków 11 Stycznia — Sroda 


Rok 1865. 
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p. Ignacy Hercok w rynku pod Nr. 238. — 
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Boulevard du Prince Eugene, 95. — w Hamburgu pp. Haasenstcin i Vo- 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego 
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0d Administracyi „Czasu“. 
Panowie Prenumeratorowie miejscowi życzący 

sobie dziennik otrzymywać w domu, raczą się zgło- 

sić do Ekspedycyt „Czasu“. 

DRAT E A AOR PERECA RAZY 


Kraków 40 stycznia. 


Niedawno jak przyniosły nam dzienniki 
długą mowę, którą książę Kuza otworzył 
Parlament rumuński, zwołany w Bukare- 
Bzcie na mocy nowej konstytucyi nadanej 
księstwom Naddunajskim. Nie wahamy się 
pisać „nowej konstytucyi*, albowiem zmia 
ny zaprowadzone w konstytucyi, przez mo- 
carstwa europejskie w skutek paryzkiego 
kongresu krajom tym zagwarautowanej, są 
tak wielkie i stanowcze, że w istocie nową 
stanowią konstytucyę, Reformy w skutek 
znanego zamachu stanu przez księcia Kuzę 
w Rumunii dokonane, dają księstwom Nad- 
dunajskim całkiem inną od dawniejszej pod- 
stawę — i powiedzieć można, że one zro 
biły z nich to, co w nowoczesnem języku 
nażywa się „państwem“, 

To też książę Kuza odzywa się do „pa- 
now Senatorów* i do „panów deputowa- 
nych“, jakby w jakiej mowie tronowej. 
Chociaż mówi o W. Porcie jako o władzy 
„zwierzchniczej*, o mocarstwach jako pro- 
tektorach, przemawia jednak więcej jako mo- 
narcha, jako udzielnie panujący, aniżeli jako 
wazal. W wyrazach jego przebija pewność 
swego stanowiska, wspomina o „nadzwy- 
czajnem* w Stambule przyjęciu, o powol- 
ności z jaką mocarstwa przyjęły jego po- 
litykę, zgoła daje do zrozumienia, że je- 
dności Rumunii, rzeczywistego połączenia Mul- 
tan i Wołoszczyzny, dopiero on teraz do- 
konał. Mało się też tłómaczy z zamachu 
stanu, chyba aby wykazać jego konieczność 
i pomyślne następstwa. Uwłaszczenie wło- 
ścian dało Rumunii obywateli i wyborców; 
a ustawa wyborczą zastósowała głosowanie 
powszechne do warunków, jakie wskazy- 
wała cywilizacya tych krajów, i postęp, do 
jakiego dążyć powinny. Kwestya finansowa 
jak wszędzie tak i w mowie księcia Kuzy 
wielką odgrywa rolę, nie przedstawia się 
jednak w czarnych kolorach. Rozwój han- 
dla i przemysłu wymaga portu morskiego, 
wskazuje też tę potrzebę jako jedno z głó- 
wnych usiłowań... 

Mniejsza o szczegóły, o które nam nie 
chodzi, Jeżeli dawniej zwracaliśmy uwagę 
na zamach stanu księcia Kuzy, jeżeli dziś 
zwracamy ją na stanowisko w mowie otwie- 
rającej Parlament zajęte, to zawsze z jedne- 
go i tego samego powodu, że kwestya 
wschodnia nie jest rozwiązana ale zawie- 
szona. Skoro się kiedykolwiek otworzy, nie 
będzie obojętnem wcale znaczenie, jakie 
przybrały w ostatnich czasach księstwa Nad- 
dunajskie. Tak jak są dzisiaj, przestały już 
być pierwszą stacyą rosyjską w tej spra- 
wie, jak dotą d bywały. Zdaje się, że ta 
pewność skłoniła jedynie Turcyą do takiej 
pobłażliwości dla polityki niepodległej księ- 
cia Kuzy. Albowiem z innej strony W. Por- 
ta nie może patrzeć z przyjemnością na co- 
raz większe emancypacyjne dążności wā- 
zala, który zapewne nie móże zagrażać po- 
tędze Ottomańskiej przez siłę, jaką rozpo- 
rządza, ale może jej się stać wielce niebez- 


piecznym przez ideę, jaką reprezentuje.|r. z. *) oświadcza: że Bawarya nigdy na to nie 


W idei tej jest udzielność narodowości, jest 
siła cywilizacyi. Na tej drodze księstwa 
Naddunajskie wyprzedzają Tuarcyę i stają 
się wzorem nietylko dla Bośnii, Bulgaryi, 
ale nawet dla Serbii, stają się wzorem dla 
wszystkich narodowości w państwie Otto- 
mańskiem, a w razie danym mogą być za- 
wiązkiem federacyi, w której wielu dotąd 
upatruje rozwiązanie kwestyi wschodniej i 
upadek Turcyi. 

Są to zapewne tylko przypuszczenia, ale 
w kwestyi wschodniej wszelkie rozumowa- 
nia dotąd w tej obracają się sferze. Jest 
wszakże w polityce księcia Kuzy jedna stro- 
na, która nie jest przypuszczeniem, a to 
wpływ polityki francuskiej na Wschodzie. 
Powiedzieliśmy dawno, że książę Kuza jest 
pionem polityki napoleońskiej najdalej w 
Europie posuniętym. W kwestyi tureckiej on 
politykę Cesarza Francuzów przedstawia, 
w razie danym na nim ona opieraćby się 
mogła, dopókąd rozumie się Rosya nie zmie- 
niłaby swego zdobywczego kierunku. W tej 
też właśnie reprezentacyi leży, zdaje nam 
się, wytłómaczenie nietylko postępowania 
księcia Kuzy, jego śmiałego stanowiska, ale 
oraz i udania się jego zamiarów, pomimo 
opozycyi, na jaką u innych mocarstw nie 
zawodnie napotyka. 


KORESPOŃDEŃNCYA CZASU. 


Wieder 9 stycznia. 


— r. Spór w zapatrywania się na kwestyą su 
kcesyjną w Księstwach przeszkadza wprawdzie 
zupełaemu uspokojeniu, o ile miała oua sprowa- 
dzić stanowcze uporządkowanie spraw wewnętrz- 
nych w Szlezwiku i Holsztynie, ale nie stawa w 
drodze wykonaniu międzynarodowych następstw 
wynikających z tekstu i ducha traktatu pokojo- 
wego. Szczegółowe wytknięcie linii granicznej 
jaż rozpoczęto i gdyby tylko sprzyjała pora roku, 
wkrótee mogłoby być ukończone. Wytykanie rzeczo- 
nej linii odbywa się prędko, ponieważ oficerowie 
ze strony mocarstw sprzymierzonych do tego wy- 
znaczeni mają polecenie dla rzeczy drobnych, a o 
takie tam tylko rozchodzić się może, nie zrywać 
dobrych stosunków ze stroną przeciwną. Sprawa 
fiaansowa wymagać będzie dłaższego czasu; ko- 
misya, która się nią zajmuje, rozpoczyna temi 
dciami pracę swą w Kopenhadze, dokąd udaje się 
jako komisarz austryacki radca nadworny Lacken- 
bacher. 

Dotychczasowy sekretarz przy poselstwie austrya 
ckiem w Petersburgu, Frankenstein, zamianowany 
został sekretarzem przy prezydynm Związkowem 
w Frankfarcie. 


Wrocław 8 stycznia. 


1 Dwie noty dyplomatyczne, jedna pruska, dru- 


ga bawarska, spowodowane uchwałą Bundestagu" 


d. 5go grudnia r. z, określiły bardzo dokładnie 
stanowisko, które Prusy i państwa pomniejsze 
z Bawaryą na czele zajmują obecnie i zajmować 
nadal postanowiły w Związku niemieckiem. Noty 
te są zapowiedzią niedalekiej wewnętrznej walki 
w Bundestagu, a jej prawdopodobnem rezultatem 
będzie radykalna przemiana zasadniczego akta, 
na którym się dotychczasowa organizacya Związku 
niemieckiego opierała. P. Bismark w nocie swej 
z d. 13 grudnia oświadcza: że Prusy nie dozwolą 
się nigdy przez Bundestag „majoryzować+, to jest, 
że nigdy nie dozwolą narzucać sobie zapadają- 
cych większością głosów uchwał Bundestagu, któ- 
reby się z ich szczególnemi interesami i widoka- 
mi politycznemi nie zgadzały. P. Pfordten w od- 
powiedzi na powyższą notę pod d. 18go grudnia 


przyzwoli, aby w Związku państw równouprawnio- 
nych jedno państwo przywłaszczało sobie prawo 
narzucania swej woli wszystkim innym. 

Różnica w zapatrywania się na prawomocncść 
uchwał Bundestagu nie może być większą. Zapa- 
trywanie się Prus, gdyby miało wziąść górę, spro 
wadziłoby Bundestag do znaczenia organu upra- 
wniającego uchwałami swemi postanowienia wy- 
chodzące od dwóch naczelnych mocarstw związko- 
wych, organu pozbawionego wszelkiej politycznej 
udzielności. Nie pierwszy to raz gabinet pruski 
występuje od r. 1848 z podobnemi oświadczenia- 
mi. W przekonania jego stosunek znaczenia po- 
litycznego państw składających Związek niemiecki 
nie jest oznaczony p r zend do realnej każde- 
go państwa potęgi. Jest w tem zapewne słuszna 
racya. Ale na to odpowiadają przeciwnicy pyta- 
niem: czy potrzeba, aby wszystkie pojedyncze 
państwa wchodzące do związku miały równą ma- 
teryalną potęgę? Z uznania takiego warunku za 
słuszny wynikłaby niemożebność wszelkich tego 
rodzaju zawiązków. 

lony jeszcze argument na poparcie swego za- 
patrywania się Prusy mają na zawołaniu, arga 
ment, zdaniem mojem, słaszniejszy od pierwszego, 
który takie samo znaczenie ma i dla Anstryi. Jest 
nim wzgląd na europejskie stanowiska państwa 
pierwszego rzędu. Samo się przez się rozumie, źe 
w razie konfliktu stanowiska tego z stanowiskiem 
państwa należącego do Związku niemieckiego ani 
Prusy ani Austrya nie będą się kierowały wzglę- 
dami na ostatni, lecz ua pierwszy stosunek i z pe- 
wnością mało dbać będą o przeciwną sobie w ta 
kim razie uchwałę Buadestagu. Właśnie w takich 
okolicznościach mocarstwa naczelne domagają się 
od Bundestagu powolności w zastósowaniu się do 
ich żądań. Wiądome nam są takowe żądania tak 
ze strony Austryi, jak ze strony Prus z czasu 
wojny krymskiej i wojny włoskiej. To teź i 
z charakteru wojny duńskiej, którą Austrya i Pru 
sy prowadziły, więcej jako mocarstwa europejskie 
aniżeli jako państwa Związku niemieckiego, da 
się łatwo wytłomaczyć obecny ich kouflikt z Bua- 
destagiem. Austrya, mniej interesowana w spra- 
wie Księstw nadelbiańskich, niż Prusy, ehętniejby 
się na to zgodziła, aby sprawa była w Bunde 
stagu traktowana. Prusy zaś widzące, że Bunde- 
stag rozstrzygnełby ją przeciw ich interesowi, za- 
przeczają mu nawet kompefencyi stanowienia 
w niej pod jakimkolwiek tytułem. Załatwionej 
sprawy Prusy nie będą się z pewnością wzbra- 
miały oddać pod sankcyą Bundestagu. 

Sprawa szlezwicko-holsztyńska nie uniknie stanu 
tymczasowego, w jakim ją Prusy postawiły, i nie- 
zawodnie tak długo w nim trzymać będą, dopóki 
wszystkie podstawy i warunki ostatecznego ure 
gulowania, jakie odpowiadać będzie ich interesom, 
nie zostaną grantownie zbadane i ściśle określo 
ne. Nad tem teraz głównie w Prusiech pracują. 
Syndykat zajmuje się kwestyą sukcesyi, inna ko 
misya wydziałowa bada stosunki militarne, mary- 
narskie i handlowe. Na ten stan tymczasowy, nic 
nie przesądzający, Austrya, chcąc nie chcąc, musi 
się zgodzić. Pudobno już się zgodziła. W tej 
chwili nie ma powodu do obawy o zerwanie się 
przymierza. Podróż księcia Fryderyka Karola od- 
roczona tylko, nie zaniechana. 


A Paryż 6 stycznia. 


Pomimo rannej godziny, odległości i wielkiej nie- 
pogody, znaczne grono rodaków i młodzi szkolnej u- 
dało się onegdaj do Montmorency na pogrzeb księżnej 
Adamowej Czartoryskiej. Syn młodszy i córka, 
którzy przywieźli zwłoki w wilią, przewodniczyli 
obrzędowi. Po mszy śpiewanej ciało księżnej zo- 
stało spuszezone tymczasowo do pieczar kościel 
nych. Jatro odbędzie się w kościele Wyspy śgo 
Ludwika nabożeństwo za duszę zasłużonej nie- 
boszezki. 

Noworoczne wyrażenie się Cesarza o prawie, 
pokoju i sprawiedliwości nie przeraziło giełdy, a 
jednak pokazało, że Cesarz nie myśli grząźć w bło- 
cie, w które go wciągają ludzie pieniężni, mało 
dbający na jutro, że nie powiem na cześć i sła- 
wę. Idzie tylko, czy po skończeniu z Meksykiem, 


*) Obie te noty podane były w Czasie całkowicie. 
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czyny odpowiedzą słowom. Wprowadzenie Ks. Na- 
poleona do Rady tajnej, mianowanie go wice- 
prezesem, i danie mu prawa prowadzenia obrad 
bez Cesarza, sprawiło daleko większe wrażenie. 
Książę jest zaanym z uczuć liberalnych, nieprzy- 
chylnych Rzymowi a przyjaznych dla Włoch i 
Polski. Opinia zachowawcza lękała się go; Cesarz 
osobiście mu ufał, ale strzegł się jego opinii, któ 
rą za zbyt śmiałą uważał. Nowe stanowisko księ- 
cia zdamiło Francyę. Ci, eo się lękali wpływu 
wiceprezesa Rady prywatnej, wołali na skompli- 
kowanie maszyny rządowej, aci co nań liczyli, cie- 
szyli się. Wszyscy zaś spostrzegli że Cesarz niepe- 
woy, czy plany koalicyi upadły, i przewidając jakie 
wypadki, czy to wewnętrzne czy zewnętrzne, chciał 
skupić wazystkich około siebie, koło Cesarzo- 
wej i syna. Na pierwszej radzie tajnej, któ- 
ra się zebrała onegdaj z ministrami w Tuileryach 
pod prezydencyą Cesarza a w przytomności Cesa- 
rzowej, Cesarzowa powiaszowała Księciu jego no- 
wej godności. Ci, co mówili dawniej o nieporozu- 
mieniu Cesarza z Księciem, uważali decyzyą ce- 
sarską za coś nagłego, za rodzaj coup de pistolet. 
Tak nie jest. Zaprzeczył temu onegdaj Książę na 
pewnym obiedzie prywatnym, na którym był Emil 
Girardin. Wiceprezydencya księcia była zdecydo- 
waną dość dawno. Czy ona pociągnie za sobą 
ważne następstwa? Czy dobro Europy zyska na 
tem? Objaśnia nas trochę o tem rozmowa miana 
aa wyż wspomnianym obiedzie, z którego zdano 
mi sprawę w paru wyrazach. Książę oświadczył, 
że mie sądzi, aby mógł wiele uczynić, bo na ra- 
dzie będzie sam i jego opinie nie znajdą popar- 
cia. Gdy Emil Girardin wspomniał o rozbrojenia, 
a jeden z przytomnych zawołał: rozbrojenie po 
niecnem opuszczeniu Pelski! Książę oświadczył 
się z żywością przeciw rozbrojeniu i za potrzebą 
działania. Emil Girardin zamilkł, jak to ma zwy- 
czaj czynić, kiedy mu dają uczuć jego związki z 
Rosyą. Nikt nie może pojąć, z jakich przyczyn 
Ks. Napoleon ohcuje z tym ezłowiekiem. 

Dzisiejszy Monitor donosi, że Cesarz po wy- 
słuchaniu Rady stanu, zezwolił na ogłoszenie we 
francyi drugiej części encyklizi, zapowiadającej 
Jubileusz, ale bez szkody praw cesarstwa i wol- 
ności kościoła gallikańskiego. Ogłoszenie pierwszej 
części zostało wzbronione. Po dłagich rozmowach 
mons. Chigi z p. Drouyn de Lhuys i arcybiskupem 
paryzkim, Monde przestał pocisków i wyznał, że 
encyklika jest czysto kościelną teoryą, która nie 
może godzić na zasady, - według których rozwija 
się dzisiaj spółeczność francuzka. P. Drouyn de 
Lhuys i arcybiskup ograniczają swe życzenia do 
zagodzenia sprawy rzymskiej, bez szkody niepo- 
dległości państwa, a zarazem bez szkody religii 
i kościoła. Ze swej strony partya katolicka, choć 
silna, nie myśli kompromitować duchowieństwa, 
które, gdyby wzięło literaluą stronę encykliki, wy- 
wołałoby surowości rządu;a gdyby uczyniło prze- 
ciwnie, naraziłoby stolicę apostolską. Arcybiskup 
paryzki ma być mianowany członkiem rady tajnej. 

Należy się spodziewać, że przemoże umiarko- 
wanie i polityka mezzo termine, i że potem Fran 
cya, Włochy i Rzym pójdą społem po jednej dro- 
dze. Pojednanie jest pilne, bo Rosya czyni postę- 
py a Świat katolicki we Francyi i we Włoszech 
zraża się Świeckiemi wymagalnościami pewnej 
części Rzymu. 

Pierwszy bal tuileryjski będzie dany nie 7go 
lecz 17 t. m. Nie zdaje się, aby Cesarz miał wy- 
jechać do Algieru. Wiadomość o tym wyjeździe 
napotyka na liczne zaprzeczenia. Osoby, które 
czasem coś wiedzą, zapewniają, że choć tego 
chciał Cesarz, nie uda się do Algieru, że nie. po- 
jedzie z Cesarzową do Nicei. Od 2 t. m. bawi w 
tem mieście Carewicz. Jedzie tam ks. Hesko- 
Darmstadzki, brat Carowej. Baron Budberg ma 
udać się d. 8. Rozeszła się pogłoska, że Wiktor 
Emanuel przybędzie do Paryża. 

Powstanie algierskie uważane jest za materyal 
nie przytłumione i teraz potrzeba tylko reform 
mogących zaspokoić ludność arabską. Powstanie 
tanetańskie bierze przeciwnie górę i bije wojsko 
paszy, ale na kategoryczne oświadczenia margr. 
Moustier Tarcya nie daje i nie da mu pomocy, 
choć byłaby za tem Anglia i jej reprezentant sir 
H. Bulwer. Na nowy a angielski gabinet ateński 
Francya nie zważa, przeświadczona, że nie może 
być inaczej. W Egipcie dzisiejszy konsul francuz. 
ki, bardzo zdolny, energiczny i pewny poparcia, 
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walczyć będzie z sir Bulwerem, i jest nadzieja, że 
uchroni paszę od wpływu angielskiego. W Ramu- 
nii wszystko idzie według rad Franeyi. Niejakie 
obawy wscbodzą jedynie od strony Ameryki. Kon 
gres washiogtoński zganił p. Sewarda, swego mini- 
stra spraw zagranicznych, że dał Francyi przy- 
chylne wyrażenie w sprawie Meksyku. Tutejsze 
sfery rządowe nie przywięzują do tego wagi. W 
Washingtonie nie Izba deputowanych, lecz senat 
wyrokuje o polityce zagranicznej. Mówiono, że 
prezydent Lineola ma przysłać do Paryża, w cha- 
rakterze ambasadora, p. Fremont, zapalczywe- 
go zwolennika zasady Monroe. Być bardzo może, 
że ambasadorem będzie dzisiejszy chargé d'affaires 
p. Bigelow albo jenerał Evezetto. Jest zawsze na- 
dzieja, że na wiosuę Meksyk będzie jnż dość sil- 
nym i że więcej lub mniej będzie mógł być zo= 
stawionym samemu sobie. 

P. Dronyn de Lhuys stara się o pogodzenie 
Hiszpanii z Peruwią, i wyciągnienie jej z niebez- 
piecznego położenia. Dał on w tym względzie in- 
strukcye konsulowi francuzkiemu w Peruwii i miał 
parę narad z tutejszym rezydentem. 

Od nieszczęsnej wyprawy meksykańskiej, Fran- 
cya pokazała się ujemoą w Europie, wstrzymywa- 
ła się od wszelkiego czynu, ale nie zupadku mo- 
ralnego, jak utrzymywano, lecz ze świadomości 
rzeczy. Znajduje się ona obecnie, jak tu mówią, 
nw odosobnieniu przyjącielskiem.* Trudno, aby 
w niem długo pozostała. Traktat z 15 września i 
wiceprezesostwo księcia Napoleona uważane są za 
rodzaj niejakiego przygotowania. International lon- 
dyński, zostający pod wpływem ambasady fran- 
euzkiej, który tyle pisał o kongresie i rozbrojeniu, 
widzi, że słowa cetarskie: „Skoro Fraucya jest za- 
spokojoną, Europa jest spokojaą* nie mogą od- 
powiadać roli Fraucyi i potrzebom publicznym, i 
że kiedy Prusy myślą o nowem zbrojeniu, należy 
mówić dziś: „Europa będzie spokojną, jak naro- 
dowości zostaną zaspokojone.* Ponawiają zapew- 
nięnie, że w mowie tronowej Cesarz będzie mówił 
o samychj sprawach wewnętrznych. Izby mają 
być zwołane na 11, 13 lub 16 lutego. Wybór 
dnia zależy jeszcze od różnych drobnych okoli- 
czności. 

Położenie fiaansowe Fravcyi jest dobre, eskom- 
pta stoi na 4'/, od sta, przychody celne, w poró- 
wnaniu z r. 1861 powiększyły się o 55 na sto, 
giełda szarpnęła się i zrobiła podwyżkę po wyra- 
zach cesarskich wyrzeczonych w dzień noworo: 
czny, ale od tego czasu spada lub stoi nieporn- 
szoną. Nie zdaje się, aby ją przeraziło wicepreze- 
sostwo księcia Napoleona. Co do Anglii, ta używa 
wyjątkowego szczęścia. Budżet jej, prowadzony 
przez ministra Gladstona, dał tego roku 75 milic- 
nów przewyżki. 

W dzienniku Avenir National, który zacznie 
wychodzić dopiero 15go t. m. będzie pisywać p. 
Eliasz Reguanit, nasz przyjaciel. 

Thiers zaprzeczył w Dóbatach, aby opozycya 
miała u niego radę, zapominejąc, że nie idzie 
wcale o miejsce obrad lecz o rzecz. 

Prowadzi się jeszcze polemika o przywilej ban- 
kowy. Nowa szkoła ekonomiczna, którą możnaby 
nazwać St. Simcńską, upojona zyskiem i boga- 
ctwem, radaby rzucić Cesarza na drogę niebezpie- 
czną, nieznaną, po której nie szła ani Holandya 
ani Auglia, owe matki banków i fiaansów. Szkoła 
tą domaga się śledztwa (enquete). Rząd może się 
przychylić do tego, ale to nie obróci się zapewne 
na korzyść szkoły. 

Pani Nariszkinowa, z rodu Szwedka, która poszła 
za Aleksandra Dumasa syna, pisywała długo w 
Constitutionnelu pod imieniem Henryka Desroches. 


Wiedeń 9 stycznia. Wśród opróźnionych ksze- 
seł w sali i wśród pustej zupełnie galeryi rozpo- 
częła Izba w dnia dzisiejszym pierwsze swe po- 
świąteczne posiedzesie. Natomiast ministrowie sts- 
wili się w komplecie, w którym tylko br. Mens- 
dorffa brakowało. = 

Prezes zagaja posiedzenie oznajmieniem o śmier- 
ci are. Ludwika: Izba przez powstanie daje objaw 
swego współudziału. 

Następuje odczytanie pisma przesłanego z mini- 
sterstwa stanu, w którem toż ministerstwo uwia- 
repis prezesa Izby, iż NPan raczył przyjąć adres 
zby. 

Minister Frank składa odpowiedź na interpela- 


Dzęść litoracko-artystyozsa 


TYGODNIK PARYSKI. 


Tego tygodnia . Paryżanie odłożywszy na bok 
wszystkie kwestye spółeczne polityczne i literackie, 
zajmują się wyłącznie podarkami noworocznemi. 
Ojciec mie troszczy się bynajmniej o to co się 
dzieje w północnej lab południowej Ameryce — 
ale o tem myśli, jakie wybrać podarki dla dzieci 
iżon. Żona, zaniedbawszy Rozmaitości i ulubiony 
romans, łamie sobie głowę nad odgadnieniem nie- 
spodzianki, jaką jej mąż gotuje, oraz nad sposo 

. bami dania mu do zrozumienia, iż pożąda szalu 
za trzy tysiące franków. 

Dzienniki zrozumiawszy potrzebę chwili, poświę- 
cają trzy strony reklamom, a nawet politykę do 
nich stosują. I tak, donoszą naprzykład, że zamie- 
szkali w Paryżu Amerykanie kupili wspaniały pa 
łasz dla Lincolna u puszkarza H, który sprzedaje 
prześliczne pistolety i sztylety na Ztreny, a jeżeli 
kupujący doda trzy franki, zatruwa takowe przy 
zwoicie. ~ 

Inny donosi, że królowa Radama kupiła dla 


swoich dam dworskich baryłkę absyntu u likwo- 
rzysty H. —a jej damy, chcąc ją także uraczyć, 
nabyły od tegoż beczkę koniaku. Z tego powoda 
królowa nie zwoła rady ministrów na dzień 2 sty- 
cznia. 

Inny zawiadamia, że cesarz Chiński zamówił 
w paryskiej litografii (ulica i numer) milion kart 
wizytowych na nowy rok. Ztąd radośny wniosek, 
że Cesarz się cywilizuje. 

Inny dobrze zainformowany polityk zaręcza, że 
Cesarz austryacki podaruje na Nowy Rok królowi 
włoskiemu Wenecyą. 

Rubryka Rozmattości, zapełniona tragicznemi lub 
cudownymi skutkami darów, opiewa znowu, jak 
pewien ubogi urzędnik za oszczędzone przez rok 
cały pieniądze kupiwszy żonie swojej brylantowe 
zausznice u jubilera X. (ulica i numer), tak ją za 
chwycił, że padła nieżywa w jego objęcia... 

Druga dama wyskoczyła oknem z piątego pię- 
tra, dla tego, że jej małżonek nie chciał kupić 
cudnego woalika koronkowego u kupca H. (alica 
i numer). 

Mąż pewien, wpadłszy pod koła omnibusu, po- 
został z całymi żebrami — a to dla tego, że pod 
paletotem miał fatro, które kupił żonie na rok no- 
wy (ulica i numer). I tam dalej —i tam dalej. 

Oto jak wśród palących zajęć żyjemy tu od 


dwóch tygodni, rozsypując na prawo i lewo złoto, 
ktore wezbranym płynie potokiem. 

Jedni chwałą ten wylew paktolu — drudzy krzy- 
czą na marnotrawstwo, inni — takich najwięcej — 
nie rozumując biorą. Co do nas, ponieważ wiemy ze 
smutnego doświadczenia, że wszelkie protestacye 
na nic się nie przydadą — patrzymy spokojnie na 
to co się dzieje, tem spokojniej, że powiedzieli 
śmy sobie raz na zawsze, iż rok w Paryżu nie 
z dwunastu, ale z trzynastu miesięcy złożony, po- 
nieważ styczeń za dwa się rachuje. 

Dzięki tej słodkiej filozofii można nawet bez 
oburzenia oglądać gadające lalki, płacone na wa- 
gę złota, i wszystkie rujnujące zabawki przygoto- 
wane dla dużych i małych dzieci w sklepach jubi- 
lerskich i galanteryjnych — niezbędne — chociaż 
nie słożące do niczego, a tak drogie, że za jedną 
z takich fraszek, którą wnet połamie wietrznica, 
strz człowiek mógłby bezpiecznie żyć rok 
cały. 

Tak zwany Article Paris, nie wyczerpanej jest 
fantazyi. Sławny cukiernik Siraudin, najważniej- 
sza figura w Paryżu, w wigilią nowego roku wy- 
myślił nowy przysmak i nazwał go Afrykanką. 

Szczęście, że umarł Meyerbeer, gdyż by się nigdy 
nie pocieszył, że go Siraudin wyprzedził. Jeżeli 
mnie spytacie, jakie pokrewieństwo zachodzi po- 


między operą a cukierkiem — powiem, że tenże 
jest zrobiony z poziomek przywożonych codziennie 
z Afryki. 

Taka Afrykanka zamyka się w kuferek pokry- 
ty koronkami i kamyami, którego cena, od dwóch 
do trzech tysięcy franków. W takiem okrycia A- 
frykanka jest wszędzie dobrze przyjmowana tego 
roku Pańskiego 1865. 

Bolesna data! Już 1865 lat, jak objawiono lu- 
dziom światło —a oni jeszcze nie przestali być po- 
ganami. E 

Ale nie o tem mówić chciałem na świstku. 

Odwróciwszy oczy” od gorszącego zbytku rozta- 
czającego się w złocistych sklepach, spotykamy 
na przeciwnej stronie chodnika rzecz ciekawszą 
i milszą: w milionach bud drewnianych rozłożono 
wystawę drobiazgów, których przemysł paryski do 
starczył na poparki ubóstwu. Pokłońmy się — bo to 
praca skrzętnego biedactwa. 

Zowią to foire aux étrennes — ale jarmark ten 
w niczem do innych niepodobny. Pod nazwą jar- 
marku rozumiemy rodzaj kongresu kupców przy- 
byłych z rozmaitych stron świata z towarem, ce- 
lem wymiany lab sprzedaży. 

Tu jest inaczej. Całą tę mnogość drobiazgów, 
którą Paryż zarzucony — Paryż sprodukował. Po 
największej części robili je nbodzy wyrobniey, ko 


biety, a nawet dzieci. Fabrykanci sami sprzedają 
wyrób rąk własnych. Jestto handel bez pośredni- 
ka. Człek pracowity sprzedaje tu swoje bezsenne 
aoce innej rodzinie, która za parę groszy uraduje 
aiemi swoje gniazdeczko niecieplejsze ani bogat- 
sze od poddasza, gdzie się te cacka wylęgły. Pra- 
cowity wyrobnik pomyślną sprzedażą tych rupie- 
ci pokrywa deficyt zrządzony w dochodzie bra- 
kiem roboty lub chorobą. 

Jestto rodzaj wystawy powszechnej, ale ną wy- 
stawę powszechuą składa się świat cały. Tu samo 
jedno miasto w paru godzinach własnymi siłami 
wznosi miasto drewniane wśród murowanego, i na 
parę mil dłagi szereg bud zapełnia najrozmajtszy- 
mi wyrobami swymi. 

Nie są to zapewne wielkie skarby. Po większej- 
części w takiej budzie każdy przedmiot kosztuje 
susa, a nigdzienie znajdzie droższego nad franków 
dwadzieścia. Ale w najmniejszym przedmiocie może 
pomieścić się sztuka: mały przemysł paryski naj- 
wyraźniej tego dowodzi. 

Zbyt wyłącznie patrzymy w najwyżsye sfery 
sztuki: godne one największego uwielbienia, ale 
aie wyłącznego. Narody prawdziwie artystyczne 
przekazały nam nietylko same arcydzieła. Została 
po nich tradycya gustu, której ślad widzimy na- 
wet w ich najdrobniejszych sprzętach domowych, 


(CZAS z Środy 11 Stycznia 1865. 


przedstawień zmusi jéj sprzymierzeńców do czyn: | które na niego wkładały, a stwierdzeniem, że car |domił o niej hr. Rusella i usiłował osłabić wra- 
nego działania! już na początku jesieni 1863 | nie dopełniwszy warunków traktatu, stracił prawa | żenie, jakie mogła zrobić na rządzie angielskim; 
roku, przekonała się o bezzasadności tego mnie- | do korzyści wypływających z niego. Lord Pal. |gdy i to nie pomogło br. Bernstorff. otrzymał po- 
mania. Lord Russell zaś który tyle budował na |merston nie obawiał się więc ntracié. prawa mię: |lecenie oświadczenia, że Anglia powinna się wstrzy- 
presyi moralnćj wywieranćj przez Europę i opi- |szania się w sprawę polską, ależ właśnie nie chciał | mać od wszelkiego dalszego energicznego działa- 
nię publiczną, na Rosyi przekonał się, iż tylko |brać obowiązku działania na jéj korzyść. Bądż co | uia, jeżeli nie chce widzieć pokoju europejskiego 
tym środkiem obudził w sana Rosyi opinią pu | bądź przedstawiania jenerała Zamoyskiego częścio- |zakłóconego, gdyż, w razie zbrojnej interwencyi 
bliczną przeciw sprawie polskićj i przeciw Polsce | wo przemogły, bò przyszła im w pomoce odpowiedź |za Polską, Prasy połączą się z Rosyą, a pomimo 
a raczój naprowądził rząd rosyjski na myśl uży- ks. Gorczakowa: i hr. Russell, przełamawszy chwì | protestacyi hr. Rusella p. Bismark przy swojem 
cia przeciw Earopie i Polsce tćj samćj broni ja- lowo opór lorda Palmerstona, oświadczył w gło-|się upierał; w końcu podniósł nawet straszydło 
ką chciano z nim walczyć. Tak więc od owćj |Śnćj mowie w Blairgowrie 26 września 1863 r. | kwestyi szlezwicku - holsztyńskiej, twierdząc je- 
chwili aż do dzisiejszego dnia przybył Polsce o |że Rosya nie dopełniwszy warunków na mocy |dnak' wtedy, iż on jeden wstrzymuje w tej spra- 
prócz rządu i armii rosyjskićj nowy nieprzyjaciel, | których posiada Polskę, nie ma prawa do jéj po-|wie zapał Niemiec i doradza umiarkowanie gabi- 
nowy wróg, owa tak nazwana opinia publiczna | siadania. Co więcćj rząd angielski chciał nadać | uetowi wiedeńskiemu! Temi to środkami odwiódł 
w Rosyi, która Murawiewa mieniła Michałem Ar międzynarodową formę temu oświadczeniu i we- jon był gabinet łondyński cd podpisania owej 
chaniołem i która dziś jeszcze mści się nad ofia- |zwał Francyę i Austryę, aby do niego przystąpi- | wspólnej noty proponowanej przez Francyę. Nie 
rą, a którą autor charakteryzuje wyrazem „lad— |ły. Rząd francuski przystąpił zupełnie i natych- | inaczej sobie postąpił, w chwili, w której hr. Rusell 
car“: Tego nowego wroga zawdzięcza Polska in- {miast do propozycyi hr. Russella, doradzając. mo | wysłał swoją depeszę o upadłości praw Rosyi, 
terwencyi zagranicznój, to też autor zowie owo tylko porozumienie się w tym względzie z Au-|lecz postąpił tą razą nieco energiczniej. Polecił 
współczucie mocarstw crudelis misericordia, stryą. Nie zaś bardzićj nauczającego i charakte- | howiem hr. Bernstorffowi, aby oświadczył gabine- 
Można zaiste zapytać się, czy godziło się mo |rystycznego nad odpowiedź Austryi. Pierwćj je- towi angielskiemu, że doradza mu się wstrzymać 
carstwom po nagromadzenin tylu ruin i zaostrzenia | dnak wypada nadmienić, że gabinet wiedeński od podobnego kroku, gdyż „Prusy uważaćby go 
walki cofać się z areny i ograniczać się na do- | był już zawiadomiony o zapatrywaniu się Rosyi musiały za uwłaczający jego interesom"; a nie 
brych zamiarach i życzeniach ? Nie zawadzi bo |na projekt br. Russella; w samćj rzeczy trzy Szy czekając nawet na odpowiedź w trzy dni przesłał 
wiem przypomnieć, że jedno z tych mocarstw Q- cztery dni po mowie w Blairgowrie ks. Gorcza. telegrafem wiadomość, iż doniesiono mu z Pe- 
świadczyło było, „iż nigdy na próżno nie pod- ków rozmawiając z hr. Thunem oświadczył był |tersburga, że rząd rosyjski' uważać będzie ogło- 
uienię swojego głosu“, a drugie zapewniało, „że iż pierwszem następstwem odsądzenia Rosyi où | szenie upadłości swoich praw do Polski, oraż u- 
to co zaszło w Polsce po 1831 r. nigdy mie bę |praw do Polski, będzie wcielenie Królestwa do |znanie Polaków za stronę wojującą, za casus 
dzie mogło się odnowić", że nareszcie obydwa chcą cesarstwa, że zapewne następnie mocarstwa będa |bellż, Groźba ta nie- miała w sobie nie groźnego, 
stać na czele cywilizacyi i są największemi md- | musiały uznać Polaków za stronę wojującą, a że|wiemy jakby na nią był umiał odpowiedzieć jaki 
carstwami w Świecie. Czyż przynajmnićj nie m9- | takie uznanie uważanem będzie przez gabinet pe | Chatham, Pitt lub Cśnning; ale hr.” Rusell prze- 
gły one w sposób stanowczy i znaczący odpowię- tersburski za wypowiedzenie wojny Rosyi, więc |ląkł się, a jego zakłopotanie i obawy powiększyły 
dzieć na odmowę Rosyi? Lord Malmesbury wską- kanclerz zakończył wyrażając nadzieję, że Austrya | się, gdy mu hr. Berostorff drugą przeczytał depe- 
zał na posiedzeniu lordów jeszcze 24 lipca 18 nie przyłączy się do takićj polityki, Dodać nale | szę, która opiewała: że jeżeli Car dla niedopeł- 
co wypadało zrobić, mówiąc: „Moglibyście sobie |ży, że w samćj rzeczy ks, Czartoryski już 20go | nieniąwaruuków traktatu wiedeńskiego odsądzo- 
postąpić jak z królem Neapolitańskim i odwołąć | września zaniósł był do gabinetu paryskiego i|aym zostanie od swoich praw do Polski, państwa 
waszego posła z Petersburga". Zatą radą powinny | londyńskiego formalne żądanie uznania Polaków | niemieckie będą mogły w ten sam sposób postą- 
był tem bardziój pójść mocarstwa po nadejścia | za stronę wojującą. Hr. Rechberg zawiadomio- pić sobie z królem -dańskim. 
ostatnich odpowiedzi ks. Gorczakowa: nie był to|ny przez p. Tbuna o zapatrywaniu się gabine Ta depesza a szczególniej ten umieszczony w 
wprawdzie Środek heroiczny ale był zaszczytu. | ta petersburskiego nie odrzucił jednak bynajmn'ćy niej ustęp odniósł najzupełniejszy skutek, W sa- 
W samćj rzeczy, odwołanie posłów z Petersburga | w, swojćj odpowiedzi propozycyi ; br. Russella, |mej rzeczy w owej chwili sprawa księstw Nad- 
i zerwanie z Rosyą stógunków: dyplomatycznych | przyznawał, że Rosya nie dopełniła warunków pod |elbiańskich zaczynała już nieco wyrażniej wystę- 
nie zasłócało owego. materyalnego pokoju uwą- | któremi oddano jéj Polskę w 1815 roku, lecz|pować na widownię świata politycznego. Dnia 1 
żanego dzisiaj za najwyższe dobro, lecz czyniło | zarazem pytał się jski zdaniem hrabiego Russel- października 1863 r. zgrómadzenie Związkowe 
zadość jeżeli nie sumieniu to godności interwenią |la ma być praktyczny! skutek żamierzonój  deklą postanowiło było egzekucyę' związkowa. Gabinet 
przez rząd z fuaduszów indemnizacyjnych nisktó | — Władze rosyjskie i dzienniki rosyjskie nie | jących rządów i zostawiało Polsce jedyną drogę racyi i w jakićj mierze Aoglia myśli dzielić cd augielski zaczął się obawiać. zawikłań z tej stro- 
rych krajów koronnych, a zatem tymże krajom zaniedbują najdrobniejszych nawet okoliczności , zbawienia. Odwołanie bowiem z Petersburga pò: | powiedzialność, którą ten akt pociągnie za scbą. |uy, a to tem więcej, że wezwawszy gabinet pa- 
dłażnych. Wedłag tego planu proponuje rząd wy któreby przypominały związek kościoła wschodnię słów angielskiego i francuskiego nie byłoby zapę- Anglia i Francya, mówił gabinet wiedeński, mo ryzki do zrobienia wspólnych przedstawień pań- 
działom krajowym dolnej i górnej Austryi, Sale-|go z zachodnim. Jak sekta obrazoburzców ni-|biegło pokonania Polski, ale Rosya po zwycię | bez żadnej obawy odweta ze strotiy Rosyi ogłosić |stwom niemieckim otrzymał był od hr. Dronya 
burga, Styryi, Karyntyi, Tyrolu, Gorycyi, Czech, szezyła wszelkie zabytki, sztuki, że z takowemi | stwie byłaby się wszelkiemi środkami starała za upadłość jej praw do Polski, ale Austrya w inner de Lhnys odpowiedź, że propozycya hr. Rusella 
Morawy i Szlązka zwrot dłużnych kwot w czter- łączyły się wyobrażenia religijne, tak ua Litwie | wiązać na nowo, koniecznie potrzebne jéj stósun- znajduje się położeniu; cóż więc, pytał hr. Rech- pociągnęłaby za sobą podobne postępowanie jak 
dziestu ratach półrocznych. Propozycya takowa|i Rusi zaraz po- nawróceniu na schizmę urzędnicy |ki z mocarstwami zachodniemi i wtedy wiednie berg, zamierza począć Anglia, jakię bierze na się | w sprawie polskiej, że zateni doprowadziłaby do 
przyjętą została przez wydziały krajowe Styryj,|i popi odbywają rewizye po chatach i zabierają |zmuszoną by się ujrzała poczynić ustępstwa Po| |bie zobowiązania na przypadek, jeżeli Austr podobnego skntku, i że Francya zajęłaby w ta- 
Tyrolu i Gorycyi umocowane do traktowania z rzą- | wszystko to, co tylko przypominać może wiarę |sce a przynajmnićj powrócić do systewatu rozpó- |Ściągnie na siebie tym krokiem wojńę z Rosyą? | kim razie względem Niemiec takie same sta10- 
dem w tej sprawie; zgodziły się na nią wydziały | katolicką, jako to: książki, modlitewniki, obrazy, |czętego przez W. Księcia Konstantego przed pQ- | Jednem słowem Austrya żądała rękojmi, tych rę | wisko, na jakiem bezowocne układy w sprawie 
dolnej Austryi, Sałeburga i Szlązka z zastrzeże- |a te ostatnie dla tego, że nie odpowiadają one | wstaniem. Austrya nie byłaby zapewne poszła za |kojmi, których od początku wciąż się. dopominała. | polskiej postawiły trzy mocarstwa względem Ro- 
niem zatwierdzenia przez sejm; wydział krajowy | pojęciom artystycznym bizantymizmu. Zaborcy ci | przykładem Anglii i Francyi, lecz niezawodnie w | Chwila ta (w październiku 1863.) była stanowczą |8yi „a stanowisko: to nie jest bynajmniej zaszezy- 
górnej Austryi odmawia zalecenia tego planu sej- nie rozumieją co robią, lecz po prosta nazywają |tem położenia rzeczy byłaby się nastręczyła dla sprawy polskiej; Francya bowiem zawsze mó tnem,* że więc jeżeli Anglia chce robić państwom 
mowi; od wydziała Czech i Morawy, które równie | te przedmioty łacińskiemi i jezuiekiemi, i nie po | pośrednika ; sam nawet p. Bismark byłby dołożył |wiła, iż gotową jest dać wszelkie możliwe ręko;- niemieckim przedetawienia, trzeba obmyśleć dalsze 
odmowną nadesłały odpowiedź, «spodziewają się, | zwalają aby pozostał jak mówią „Pan Bóg Boh wszelkich usiłowań, aby położyć koniec anormaj-| mie Austryi w zamian za czynne działanie w spra- | Środki działania. Wtedy więc Francya odmawiała 
odmiennej ostatecznej decyzyi; a z wydziałem Ka |ski.* Nie przepuszczają nawet krzyżom po drogach | nćj a niebezpiecznćj sytuacyi stworzopćj zerwą |wie polskiej: a tak jedno wtedy słowo hr. Kus tylko współudziała w bezowocnej akeyi dyploma- 
ryntyj traktowania są w toku. i wyobrażeniom Męki Pańskiej, posągom tak zwy-| niem stósnnków dyplomatycznych między zach sella byłoby nakłoniło gabinet wiedeński do ogło |tycznej za Danią, lecz byłaby niezawódoie: przy- 
Na jednem z najbliższych posiedzeń izby po-|kłym po drogach i mostach. 5. Jana Nepomucena; | dem a Rosyą, a w każdym razie nie byłby śmiął | szenia upadłości praw Rosyi do Polski, „a wte stąpiła do akeyi serio. Gabinet londyński zamiast 
selskiej poseł Herbst interpelować będzie rząd ja że to nie jest zmyśleniem, to najlepszym tego | wśród takićj sytuacyi rozpoczynać zaczepnych a rą- | któżby Śmiał wątpić o widokach zbawienia dla | korzystać z tego położenia rzeczy, zamiast zain- 
względem  nieuskutecznionego dotychczas nsprą | dowodem kościelne czasopismo dyecezyi kijowskiej, | ezój zaborczych kroków przeciw Danii. Postanó- | Polski.“ Ale tego słowa nie chciał nigdy wypo- |teresować „Avstryę w sprawie polskiej, a oderwać 
wiedliwienia, nadanych na zasadzie $ 13 niektó | które prżypomina, że nie należy pozostawiać wienie więc zgodne z radą daną przez lorda Mał | wiedzieć gabinet londyński; br. Russella zadziwiły |ją tem samem od sprawy Księstw nadelbiańskich, 
rym iustytacyom przywilejów, które przekraczają Litwie i Rusi S. Piotra Apostoła wyobrażanego | mesbury było loieznem i godnem w wrześgiu 1863 | nawet zapytania hr. Rechberga, to też oświadczył, iż | zamiast Ścieśtiić na granċie tej samej sprawy pol- 
granice zakreślone ustawą powszechną. Idzie tu | z kluczami. Niebezpieczne to wyobrażenie, bo jak |r. po nadejścia ostatnich odpowiedzi rosyjskich, | nie chce brać żadnych zobowiązań i że jedynie skiej przymierze z Francyą, postanowił poświęcić 
o przywileje przyzaane bez przyzwolenia , Rady wiadomo, klucze 8. Piotra dały początek dogma |lecz. aby je. powziąść, trzeba było mężów. stan, | przywiązuje moralną ważność do ogłoszenia upa. | Polskę dla nratowania traktatu londyńskiego, nie 
państwa zakładowi kredytu ziemskiego, banka- towi w kościele zachodnim i zostają w związku którzyby przenosili politykę otwartą, godną, ji|dłości praw Rosyi do Polski, a w końcu postano- wiedząc i nie widząc, że tym sposobem ośmiela 
* wi anglo- austryackiema i czeskiemu bankowi hi-|z pojęciem potęgi Rzymu nieuznawanej przez |śmiałą nad kręte drogi i matactwa. wil obejść się bez współudziału Auatryi w tem |tylko p. Bismarka i przygotowuje nad Ederą wy- 
poteeznemu. prawosławie. Nie należy pozwalać, aby. S. Piotr W pierwszych jednak chwilach zdawało się, że | ogłoszenia. Gabińet paryski przeciwnie zważał padki, które wkrótce miały rozedrzeć ów traktat. 
— Z popędu Rady oświecenia przedlożyło mini. był z kluczami wyobrażany, a nawet trza poprawić Anglia zamyśla uczynić nader stanowczy krok w |tylko na praktyczną stronę proponowanej przęz Ministrowie angielscy ustąpili więc przed grożba- 
sterstwo stanu fakultetom prawniczym do zaopi- |i zmienić, gdze się taki rzymski S. Piotr znajduje, | odpowiedzi na odmowę Rosyi. Od początku inter |hr. Russella deklaracyi, i w niej widział tylko mi p. Bismarka, a hr. Rasell wstrzymał swoją no- 
niowania kilka pytań odnoszących się do reformy | Ależ narzeka to czasopismo, że nawet w starej | wencyi dyplomatyczrćj jenerał Władysław Zà- środek prowadzący do wojny, w którą pierwsza |tę do- Petersburga o upadłości praw Rosyi do Pol- 
tej gałęzi wykładów uniwersyteckich. Podnosimy prawosławnej Rosyi, napotykać można przed cer- moyski głęboko przekonany o jéj bezużyteczność | Austrya zostanie wciągniętą ; skoro zaś Austrya |ski i zastąpił ją inną, którą zamykał korespon- 
z owych pytań niektóre ważniejsze. Przedewszy- kwiami i w cerkwiach S. Piotra z klaczami. Przę-|nie taił.swojego sposobu widzenia. przed HRS uchylała się od współudziału, deklaracya traciła | dencyę dyplomatyczną, oświadczając, że rząd an- 
stkiem zapytuje się miaisterstwo, ażali dotychczą robić go należy, przemalować, przekuć. Jakimże akiemi ministrami i nalegał pa nich, aby najpier- | w oczach rządu francuskiego całą swoją ważność. |gielski z przyjemnością powziął wiadomość, iż 
sowy porządek wykładów ma być zatrzymanym | ma być S. Piotr moskiewski? Oto ze zwojem | wćj odsądzili Rosyę w skutku pogwałcenia przez | Chcąc jednak. jak najdalej wciągnąć Anglię, p.| Cesarz rosyjski nie prze:taje być ożywionym ła- 
nadal tylko dla słuchaczy sposobiących się do |w ręku jako symbolem apostolstwa jego. nią traktatu wiedeńskiego od praw do Polski | Dronyn oświadczył, że skoro lord. Napier wręczy skawemi uczuciami dla Polski a pojednawczem 
stanu sędziowskiego i zamierzających się ubiegać | — Wileński Wiestnik donosi znów o nawrócę- | przyznanych jéj przez ten traktat. Jenerał Zamoy- | ke. Gorczakowowi notę o upadłości praw Rosyji, | usposobieniem względem mocarstw. W taki to 
o stopnie uniwersyteckie, a dla słuchaczy poświę- |nia na prawosławie w powiecie Pińskim w guber jski zbyt może wielkie przywiązywał nadzieje do |ks. Montebello taką samą notę złoży na biórże | sposób zakończyła Anglia swój współudział w o- 
cających się slużbie państwa sżali ma być zapro- |nii Mińskiej, w znanej zatem z patryotyzmu Piń |tego krokv, mniemał on bowiem, że w skutku po- | wicekanelerza. Hr. Russell napisał w końcn swoją | wej iuterwencyi za, nieszczęśliwym narodem, do 
wadzony inny, umiejętaości polityczne więcej u- | Szezyznie, 81 mieszkańców miasteczka Pogoście, | dobnego odsądzenia, Austrya sama wystąpi przę- depeszę, która otrzymała potwierdzenie rady mi-|którego klęsk ona właśnie najwięcej może się 
względniający plan wykładów. Jedno z następnych |a we wsiach okolicznych 543 osób. Oczywiście, | ciw Rosi i odbuduje dla jednego z swoich arcy-|nistrów i lorda Palmerstona. Lord Napier został | przyczyniła! Niebawem miała ona być ukaraną 
pytań zajmuje się kwestyą, ażali należy zatrzy- |że nawrócenie było jak zawsze „dobrowolne.* książąt Królestwo Polskie; autor nazywa dowci- |o niej zawiadomiony, kuryer angielski odjochal w sprawie Księstw, i oszukawszy innych wspólnie 
mać tak nazwane kolegia obowiązkowe; inne pnie owe przesadne nadzieje „snem nocy emi | już z nią do Petersburga, gdy raptem kuryer ten|z p. Bismarkiem zostać w końcu przez niego o- 
wreszcie dotyczy zmian zalecających się w licz- granckićj*, jednak; uważa, iż odsądzenie takie, | został wstrzymany telegrafem w Niemczech, a lord |szukaną. Wtedy już bowiem. p. Bismark w liście 
bie i przedmiocie teoretycznych egzaminów rzą miałoby praktyczną polityczną doniosłość, Sable Napier uwiadomiony, że depeszę cofoięto. Cóż|do jednego z swoich powierników przewidywał 
dowych. p może ważną jak odwołanie posłów i zerwanie stó- więc zaszło w tej chwili? Oto p. Bismark przė- tryamf swojej polityki, z radością mówił „że po- 
— Gen. Cor. donosi,iż narodowy kongres serh- sanków dyplomatycznych z Rosyą. Byłoby ono | mówił. rozumienie trzech mocarstw: przestało istnieć“ j że 
ski powołanym zostanie na d. 9 lutego. Aczkolwiek od zawarcia konwencyi 8 lutego p. rząd pruski chlabić się może z swojego postępo- 
p wania od początku powstania polskiego. A jednak, 
aby to postępowanie przyniosło wszystkie skutki 
jakich pò nim oczekiwał p. Bismark, trzeba było 


niezawodnie zapewniło Polsce hg rięc stału x f 
: f quo ante i uwolniło ją od systemu Murawiowà. ismark nie występował już więcej na widown 
as pac s ken? wady był on jednak najczynniejszym działaczem przęz 
rze zasu z dnia 8go grudnia r. z. 
jeszcze nadzwyczajnego zbiegu okoliczności, a prze- 
dewszystkiem trzeba było jeszcze, aby stosunki. 


Rosya bowiem odsądzoną, od swoich praw do 
Polski na pierwszćj konferencyi, w pierwszych cały cząs układów. On to wszelkich możli ych 
rozebraliśmy obszerny artykuł Gazety Krzyżowej rokowaniach dyplomatycznych , które byłaby roż- środków używał, aby rozdwajać interwenijące mọ 
napisany, co się jej rzadko zdarza przeciw 8po80 poczęła po pokonaniu powstania żądaćby znaja carstwa, a tym sposobem odwracać od RoByi grb- 
bom i środkom uwłaszczenia chłopów w Królestwie „|żącą jej wojnę. Bystrym swoim rozumem odgadł|między Francyą i. Anstryą tak samo się napręży- 
Polakiem. Artykuł ten nie powstał z miłości ku ięc | ły, jak już naprężonemi były między Francyą i 
Anglią. 
Wypada nam więc teraz zastanowić się nad 


przedewszystkiem odwołania owego wyroku, awt 
dy mocarstwa mogły postawić jako warunek dą-|on, że klucz pozycyi jest w Londynie: tam; więc 
Polsce lub z uszanowania dla prawa własności, i zwrócił wszystkie swoję usiłowania. Środki, któ- 
ale był to głos niemieckiego posiadacza dóbr 
rozmaitemi kolejami, przez jakie przechodziły sto- 
suski między Paryżem a Wiedniem. 


nie rękojmi i przynajmnićj minimum jakiejś Mt: 
tonomii Polsce. Wprawdzie lord Palmerston nie |rych używał, były niezmiennie te same, i zawsże 
w Królestwie, któremu się dała we znaki komi raz twierdził, że takie odsądzenie Rosyi było nię- doprowadzały go do pożądanego celu. Ile raży 
sya włościańska. Inwalid rosyjski zawieścił z tego br. Rusell chciał zrobić jakiś bardziej stanowczy 
powodu bardzo obszerny artykuł, pełen bredni i (Dalszy ciąg nastąpi.) 
Włochy. 
Weding korespondencyi, w Indépendance belge 


cyę wniesioną dawniej przez jednego z posłów | Leży on w przyznanin się, że „reforma* niedba 
(z Czech, w przedmiocie poruezania dostaw skar- | o ekonomiczne względy, bo zadanie jej było po- 
bowych drobnym przedsiębiorcom, a to powołując | lityczne, A.i o cóż nam chodziło od samego wyj- 
się na rozporządzenie najwyższe z d. 5 sierpnis |ścia ukazów 2go marca, jeżeli nie o udowodnienie, 
1863 r., które, zaleca, aby nadal przedmioty ubra, |że tu mie idzie o podniesienie byta włościan, o 
nia a szezególniej : obuwię, dostarczane ;było przez. |.podźwignienie rolnictwa, lecz że polityczne były 
dostawców hurtowych dla zabezpieczenia się pod | cele nkazów. Ależ długo wypierał się tego Jn- 
względem dobrego gatańku dostawy, ile że skarb pó- walid; przyznał się wreszcie czy w słabej godzinie, 
niósł jaż znaczne straty powierzając dostawy dro- | czy, że niepotrzebuje już teraz szukać przed Enro- 
bnym przedsiębiorcom. |pą pozorów. Pisze on bowiem, a Dziennik War- 

Izba przyjmuje następnie wniosek posła Simo szawski powtarza zanim : 
nowicza, aby dóręczoną do rąk jego przez oby. „Z ekonomicznego stanowiska może właściciele 
wateli z Bukowiny petycyę o żniżenie podatku od| mają i słuszność w tym względzie; lecz jest to 
gorzałki przekazać wydziałowi wysadzonema do tylko dowodem, że na ukazy 19 lutugo (2 marca) 
zbadania projektu rządowego dotyczącego obniże-|i na ich wykonanie wcale nie można się zapatry- 
nia podatkn od trunków wypalanych. wać z c a bit wyłącznie stanowiska"... 

Na porządku dzienńym jest wybór sekretarzy. „Nie ma wątpliwości, że prawo użytkowania z la- 
Wybranymi zostają: Hermann, Kopetz, Wokanr, | sów i pastwisk właściciela nie zgadza się z racyo- 
Alesani, Trauschenfels, Simonowicz, Manu i Thot. onalaem gospodarstwem.“ 

P. Steffens, jako sprawodawca wydziału wysa Wiadomości Moskiewskie, mówiąc o tym artykule 
dzonego do zbadania projekta rządowego wzglę Inwalida jeszeze są szczerszemi. Przyznają One, 
dem zùiesienia $ 262 ustawy celnej, zabiera głós | że. zmiana właścicieli i własności toruje drogę zla- 
z porządku, zalecając przyjęcie propozycyi rzą nia się Polski z Rosyą. „Oto cel, do którego na 
dowej. Wszczyna się rozprawa szczegółowa nad | turalnemi sposobami doprowadzić powinna reforma 
tym wnioskiem, w której między innemi zabiera włościańska, gdyż bez tego wątpić można o jej 
głos poseł Simonowiez z Bukowiny. O rezultacie | pożyteczności w myśli politycznej... . Włościanie 
rozpraw nie mamy jeszcze doniesienia, nie ma | przestaną być chłopami; niewątpliwie rozwinie się 
atoli wątpliwości, iż projekt rządowy przyjętym | w nich uczucie obywatelskie, a powołani do nọ- 
został bez zmiany. Q dalszym przebiegu posie | wego życia spółecznego, staną się. albo Resyanami 
dzenia poniedziałkowego nie doszły nas dotychczas | albo Polakami to jest albo oddanymi Rosyi i wier 
stenografowane sprawozdania. aymi poddanymi Cara, albo też wrogami imienia. 

— Z przebiegu posiedzeń wydziałowych poda- rosyjskiego i obywatelami marzonej Polski. Przy- 
jemy tu ważniejsze szczegóły: puszczać, że włościanie polscy posłużą za matę- 

W wydziale skarbowym wnosił poseł Simono ryał do utworzenia jakiejś nowej narodowości ni 
wicz zatrzymanie na rok 1865 pobierania stępli, | polskiej ni rosyjskiej, jest to po prostu być ma- 
taksi należytości rządowych w podwyższonój mie- | rzycielem. Całe pytanie w tem się zamyka: Go 
rze. Według preliminarza dochód ze stępli ma |zwycięży, czy nieprzyjazny Rosyi wpływ panów, 
wynosić w roku bieżącym 16,648,092 złr., z taks |szlachty i dachowieństwa łacińskiego, czy tęż 
885,281 złr., z należytości rządowych 26,477,414 wpływ pierwiastka rosyjskiego, który zastósowąć 
złr., razem 44,010,814 złr. Biorąc za podstawę potrafią tylko ludzie rosyjscy i wspólne z Rosyą 
dochody przeszłoroczne pod temi pozycyami, wno- | instytucye. Chwila obecna niesłychanie jest ważną; 
sił referent niejakie małoznaczące zmiany w tych | lecz na szczęście, działacze w sprawie włościa: 
cyfrach, które wydział przyjął. skiej pojęli widocznie całą jej wagę i nmieją kọ- 

Ministerstwo skarbu przesłało do prezydyum |rzystać z niej dla dobra Rosyi i jej polskich pọ- 
izby poselskiej plan umorzenia sum wybranyć siadłości.* 


ł 


Francy a. 


Ukazała się w styczniowym zeszycie Revue dęs 
Deux Mondes trzecia część znakomitćj pracy. p. 
Jaliana Klaczki: „Dwie uegocyacye dyplomacyi 
europejskićj. Polska i Dania 1863—1864*. Ta 
trzecia część nosi tytał: „P. Bismark i przymię- 
rze północne*. i 
Zdawaliśmy sprawę i podawaliśmy w naszym 
dzienniku treść dwóch pierwszych części pracy p. 
Klaczki. Teraz więc umieszczamy w streszczenin 
trzecią część. i 
Przypomną sobie czytelnicy, że druga część 
pracy p. Klaczki dochodziła do chwili w której 
ka, Gorczaków przesłał ioterweniującym mocar- 
stwom swoje ostatnie odmowne a tak dumne dę 
pesze. Autor zaczyna od uwagi, że o ile powię- 
kszała się liczba depesz interweniujących mo 
carstw, o tyle traciły one zkażdym dniem na wila 


korzystnem, bo ją niejako uwalniało od zobowią- 
zań traktatowych, wolno. jednak pod tym a krok, tyle razy p. Bismark odradzał go w interę- 
złości, w którym dostało się i Czasowi i Gazecie dem podejrzywać dobrą wiarę pierwszego ministra sie samych Polaków, aby nie. pozbawiać ich dó 
Krzyżowej, pełen kłamstw historycznych, nieznajo- angielskiego, bo przecież wielka jest różnica BiT brych zamiarów Cesarza Aleksandra, za które rę- 
mości stosunków ekonomicznych w Polsce przed i y | czył. Kiedy ks. Gorczaków miał przesłać ową ab. 
porozbiorowej. Lecz nie w tem rdzeń odpowiedzi. 


jéj doniosłości. Francya, która z początku żywiła | dzy oświadczeniem, że traktaty 1815 r. przesta 
mną i obrażającą odpowiedź, p. Bismark zawia. 


nadzieję, że samo niepowodzenie dyplomtycznye 


istnieć a tem samem uwolnić cara od zobowiązań, 


tekę, posąg świętego Teodora, wybrzeże dei Schią- | piej do ówczesnej przypadła rzeczywistości. Zbyt 

voni, Rialto, Canal - Grande, schody olbrzymów — |tegoczesna powierzchowność wykonawców odjęła 

kościół Świętych — słowem wszystkie splendory | wszelkie zładzenie słuchaczom. 

Wenecyi pięknej. "| Scena lsza. Żydówka Rebeka oczekuje w wię- 
Złudzenie byłoby najzupełniejsze, gdyby to wszy. | zieniu całopalenia. Wyrok będzie wykonany, jeżeli 

stko nie było czarne jak Londyńska wieża, i nto |jej Bóg Izraela nie ześle zbawcy. Scena 2ga. Nie- 

pione we mgle. Jest to Wenecya, ale proc ba wysłuchały nieszczęsnej. Waleczny Iwanhoe 


Jedna tylko rzecz zasmuca patrząc na tę pocię |dnego siebie; finansista tataj nie będzie kupował 
szną wystawę: myślisz, jak mało zostanie wyro zabawek dla swoich dzieci, aui tacy (a takie 
bnikowi czystego zyska po zakupienia materyałn, | mnóstwo), dla których wartość podarnaku stanowi 
koniecznych wydatkach umieszczenia, i kosztownem | zapisane na nim nazwisko modnego kupca. Więc 
życiu na mrozie, gdzie się żeby nie zmarznąć, jeść | kupcy jedni drugim nie zawadzają — a kupujący 
trzeba lepiej i cieplej się odziewać niż w. domu szczęśliwi, bo kupować mogą wszyscy. Oto i 
albo przy warsztacie. Tylko bezpośredni stogane| nie znajdzie w Paryżu! 
fabrykanta z kupującym dozwala pierwszemu Z4- Ale czas porzncić ulicę i obmyć słę w Ambrę- 
robić parę franków — inaczej, wydałby więcej niż |zyi.. Sztuka wielka tuż obok tej małej stoi. Na 
zyskał, sprzedając tak tanio. | |balwarze urządzono także ogromną i przepyszną 

Paryzki jarmark na podarki rozpoczął się przed | panoramę Wenecyi. Za pomocą przyrządu opt 
wielu łaty na Pont- Neuf.: Na. tym nowym. moście | cząego, zwanego z grecka Aletescop Fonti, widoki 
(najstarszym z paryzkich) siadali niegdyś przeką | fotografowane przemieniają się w zupełną rzeczy- 
pnie klasycznych pomarańcz i przekupki z enkier | wistość. Parpurowo-złote mozaiki, las kolumo, dro- 
kami z krochmąłu. Do nich z czasem kai gie marmury przeglądające się w śpiącej wodzie; 
się kramarze z zabawkami. Most niebawem oka-|lwy skrzydlate pysznej postaci, schody nurzające 
zał się zbyt ciasny na pomieszczenie tego wszy- |się w, lagunach, gzemsy, przez geniusze zrobione; 
stkiego. Posąg Henryka IV zbytecznie 'przez baby | wnętrzą kościołów, gdzie kruszce się, palą, ony%y 
ciemiężony, masiał zaprotestować — i wyniesiono |i porfiry wschodu; kopuły utopione w pożodze sło 
jarmark na balwary, gdzie do dzić dnia, każdego | necznej; arkady, galerye, mosty, koronkowe wis 
stycznia prosperuje. Przy gazowym świetle cała ta | ce niby wieże pomiędzy morzem a niebem — zła. 
girlanda sklepików nader malowniczo wygląda: |dzenia, smutki, zachwyty — miasto stokroć Śpie- 
życia miastu przybywa dwa razy. tyle, | | wane jak starożytne Teby... Witaj cudna Wenecyo! 

Wieley kupcy także nie ua tem nie tracą — bo Patrzyliśmy w te czary nie mogąc oczu pyon, 
ci co kupują w tych kramach, pewnie nie pójdą Błogosławiony Aleteacop Ponti. pokazał na 
kupować u Tabana, Giroux, Barbedienna. ani Sus- | placi świętego Marka, prokuratoryą, Santa-Maria di 
sa. Elegantka nie znajdzie znowu w budce nie go | Giglio— Maryą Różańcową, pałac dożów, biblio- 


Czemże jest lampa, czemże garnuszek z terrakost 
przy parthenońskiej Minerwie, albo przy. Venus. Mi 
lo? mniej niż niczem — a jednak, kształt greckich 
garczków, kształt ich lampy tak ndatay, że może 
oko sztukmistrza uradować. 

Paryżanie nie mają jeszcze wykwintnego sma- 
ku Greków ani Etrasków — nawet Florentczykom 
z XVIgo wieku jeszcze nie dorównali — ale trzę- 
ba przyynać, że wyrobnicy paryzcy mają więcej 
wyobraźni i giętkości niż miały ludy klasyczne. 
Widząc to, eo dziś wyrabiają bez żadnej nauki, 
łatwo zgadoąć, coby stworzyć mogli, gdyby ode- 
brali artystyczne wykształcenie. | 

Jarmark bulwarowy składa się z okruchów i Q- 
brzynków właściwego przemysła Paryża: ale z wio- 
rów można poznać drzewo; można widzieć jego 
bujność i rozmaitość. | 

Znajdziesz w tych budach porcelanę, fajans, 
szkło, wyroby blaszane, tekturowe, skórzane —— 
książki illustrowane, ramy, fotografie, żłobione 
drzewo, klejnoty z podłego kruszcu — wszelkiego 
rodzaju zabawki dziecinne, bronie, skoczki dziecih 
ne, okręciki, powozy dla lalek, gospodarstwa iti. 

Niektóre z tych przedmiotów zrobione są ładoje 
co się zowie. Wazoniki lepione z gliny ta sprze 
dawane po 3 frauki — w sklepie płacone po dwa- 
dzieścia. 


przesiona w atmosferę Manchestru i Liwerpoolh. | przybywa; pokonywa oiećnego Bois-Giłberta i wraz 
Ale to jnż nie ludzka wina, tylko winą słońca.|z Rebeką Śpiewa na chwałę Panu. 
Słońce umie robić wszystko, prócz portreta słońca: | Wiersze pana Ronsgy, autora libretta, nie bardzo 
światło reprodnknje wszystko prócz światła. Blo- | mogły zapalić muzyka. Jednak, można było lepiej 
dyni i blondynki od fotografa wychodzą bruneta- skorzystać z dramatycznego położenia swych bo- 
wi: na portretach noc czarną mają na głowie, kie- | haterów. Uczeń obawiał się zapewne zbyt wzra- 
dy żywi chodzą zwykle w światłej koronie. Toż |szyć sędziów swoich, lubiących st, 1 umiarkowa- 
samo Venezzia la Bella: przez fotografią została o-|ay i światłocienie; może też wie ział, że najpe- 
dartą ze swej słonecznej aureoli. wniejszym sposobem zjednania pochwał iostytutu 
jest zachować powierzchowność skromną i pokor- 
W operze odegrano kantatę dramatyczuą pana | ag potulnego ucznia — postanowił tedy dla wię- 
Sieg, która otrzymała wielką nagrodę rzymską na | kszej pewności naśladować Sykstusa piątego, któ- 
tegoroczoym konkursie. rego mistyfikacya dotąd pomiędzy ludźmi nalepiej 
Przedmiot wziął muzyk z romansu Walterskota | ze wszystkich się udaje. 
„Ivanhoe“ a dewizę Lamennaigo: „Słuszną spra- | Cóżkolwiek bądź, trzeba czekać z ocenieniem 
wa, skoro w nią wierzymy, zawsze zwycięża.“  |talenta uwieńczonego ucznia, aż powróciwszy z Rzy- 
Teatr przedstawia wnętrze starego zamku Tem- | mu napisze dzieło dla publiczności, nie dla człon- 
plestowe ; pośród tych odwiecznych murów modha |ków iastytatu, w którem nie będzie się obawiał 
uknia aktorki i dwa czarne fraki mocno raziły:|ukazać własnego natchnienia. 
byle jaki hełm i byle jaka zbroja byłaby daleko le- ——6Pr— 
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zamieszczonej, noworoczne przyjęcie w Tarynie 
w tym roku odznaczyło się szczegółami, które 
dają wyobrażenie o usposobieniu pewnej części 
mieszkańców owej zdetronizowanej stolicy. Według 
etykiey dworu turyńskiego król przyjmuje w wilią 
nowego roku Ciało dyplomatyczpe, a następnie u- 
daje się do kościoła, gdzie się odbywa uroczyste 
nabożeństwo, zastósowane do tej okoliczności. Przy- 
jęcie Ciała dyplomatycznego trwało tym razem 
bardzo długo; król bowiem prayjmnje dyplomatów 
po jednemu i rozmawia z każdym w miarę wa: 
żności zwierzeń, jakie mu ma uczynić. Najdłużej 
rozmawiał z posłem angielskim i szwajcarskim. 
Po: przyjęciu Ciała: dyplomatycznego: król udał się: 
do kościoła w galowym powozie. Dla miasta, 
gdzie król nigdy nie.wychodzi, jest to wielkiem 
zdarzeniem. Wiktor Emanuel pokazuje się miastu 
dwa razy na rok, to jest w uroczystość rocznicy 
konstytacyi i w wilią Nowego roku, a trzeci raz 
jeżeli jest otwarcie parlamenta. Pierwszy raz przeto 
po zawarciu konweucyi król pokazał się ludowi, 
ciekawość przeto żywo była podbudzóbą. Ludzie 
bezczynti — a w Turynie jest ich dość wiele — 
czekali-na przejazd króla, aby się dowiedzieć, czy 
tak będzie przyjmowany jak lat poprzednich. Król 
wyruszył z pałacu o godzinie, czwartej, i przeci- 
skał się przez gęsty tłam złożony po większej 
części z lada. Wszyscy odkryli głowy z temi, sa: 
memi jak dawniej oznakami uszanowania i sym 
patyi, jaką popularny ten monarcha zawsze zwykł 
był napotykać. W poprzednich latach arystokracya 
turyńska miała zwyczaj znajdować się w tym sa- 
mym kościele i 6. tej samej godzinie, eo i król, na 
nabożeństwie tak że modne ekwipaże zapełciały plae 
i ulicę. W tym roku ani jedna rodzira nie wzięła 
udziału w tej ceremonii — przed bramą kościoła 
jeden tylko stał powóz. Różnica ta w przyjęciu 
przez lud i arystokracyę uderzyła króla, z czem 
się nie taił brzed otaczającemi go osobami, i dał 
nawet do poznania, że oczekuje zimnego przyję 
cia nazajntrz w teatrze, gdzie się nataralcie ary- 
stokracya znajduje w większości. 

Nazajutrz. to jest w Nowy rok król przyjmował 
wielkie Ciała państwa i przemówił do prezesów 
obu Izb, oraz Syndyka Turynu. Słowa te nie mają 
wielkiej: wagi» prócz wzmianki o losach Włoch, 
które, jak król rzekł, bliskiemi są spełnienia. Naj- 
bardziej: jedaak interesującym epizodem dnia, było 
galowe przedstawienie w wielkim teatrze, który 
literalnie był przepełniony, o ile pojęcie to najda- 
lej da się rozszerzyć, gdyż, jak wiadomo, teatra 
włoskie zawsze są nabite publicznością. O godzi 
nie zwykłej, to jest na minutę przed rozpoczęciem 
baletu, ukazał się król w swej lcży w towarzy- 
stwie księżnej Genuy, księcia Carignan, księcia 
Amedenusza, dworu swego wojskowego i ministrów. 
Ogromna salwa oklasków powitała przybycie jego, 
również jak lat poprzednich. Stronnictwo municy: 
palne odniosło tą manifestacyą porażkę, lecz prze- 
myśliwało o zemście. Zwyczaj jest jak przy- 
bywającego witać, tak teź i żegaać oklaskami 
wychodzącego króla z teatra. Po skończeniu ba- 
letn, Wiktor Emannel podniósł się do wyjścia. Te 
same osoby, które klaskały za wejściem króla do 
loży, zaczęły w tej chwili nowy grzmot oklasków, 
które zaledwo trwały minutę, gdy ze wszystkich 
stron sali odezwały się psykania. Stronuictwo o 
klasków wyzwane do walki podwoiło zapał, lecz 
zagłaszone zostało przeważającym szmerem prze- 
ciwników. Każdy spoglądał koło siebie z miną 
zdziwioną i smutną. Ciało dyplomatyczne przywy- 
kłe widzieć króla zawsze otaczanego czcią, nie 
mogło ukryć swego przerażenia. Szmery powstały 
w 4tym i Stym rzędzie lóż, i stopniowo schodziły 
aż do krzeseł w orkiestrze. Stronnictwo municy- 
paloe zemściło się, lecz począwszy od owego dnia 
popularność króla podwoiła się niezawodnie w in- 
nych prowiacyach Włoch. 

— Korespondencya Zeidlera podaje następujące 
szczegóły o rokowaniach, jakie od listopada p. r. 
toczyły się między Anustryą i Francyą o sprawy 
włoskie : 

„Jeżeli pierwsze wrażenie, które konwencya z 
15go września sprawiła w Wiedniu, było przera- 
żające, to przecież wkrótee przyszli tam do siebie, 
"1 nabyli przekonania, że końwencya zręcznie Wy: 
zyskana posłużyć może: za środek do zrobienia 
lżejszym -Austryi ciężaru kwestyi włoskiej. Napo- 
leon starał się także ze swej strony o wpojenie 
w dwór wiedeński tego przekonania, zaręczając, że 
konweńcya nie ma celu rozszerzania zakresu spo: 
rów, lecz ograniczenia go, że ma ona załatwić 
wątpliwości i niepewności, które trapią nie tylko 
Włochy lecz i Austryą i Francyą, jako mocarstwa 
najściślej złączone z losami Włoch, i przeszkadza- 
dzają zdrowemu rozwoju ich sił narodowych. 
W ostatnim względzie konwencya zarówno kórzy- 
stną jest dla Austryi, Włoch i Francyi; należy tyl 
ko raz już zaniechać tego, co Się zużyło, i nie 
trzymać się teoryj, które nie zdołają ani przywró 
cić byłego panującego na tron, ani strącić z tronu 
tego, który go obecnie posiada. Czas już różwa- 
żać bez życzeń, które się spełnić nie dadzą, bez 
antypatyj siły pozbawionych. 

Gabinet wiedeński wcale nie odrzucał tych przed: 
stawień, Ks. Metternich odebrał polecenie rozpo- 
częcia rokowań. Chodziło. w nich przedewszystkiem 
o to, aby za wspólną nmową przedsięwziąć rewi- 
zyą traktatu zuryskiego, który się.od swego początku 
w kilku głównych pnuktąch był tylko martwą li- 
terą, a to w cela pogodzenia go z istniejącemi 
stosunkami. Znane są uprzejmość, uprzedzająca 
grzeczność i skłonność do ugód Napoleona, która 
umie rozwinąć, jeżeli chee ukończyć jaki interes 
dyplomatyczny. Cesarz: nie zaniechał rozwinięcia 
tych wszystkich przymiotów podczas rokowań, a 
tylko w niektórcch chwilach, w których— jak się 
wyrażał — w Wiedniu ruszał się doktryneryzm 
habsburski, oziębiał mu się wyraz twarzy i Bzty- 
wniała grzeczność, Anstrya obstawała jak najmo 
eniej za utrwaleniem dzisiejszego stanu (status quo), 
a zatem wymagała zapewnienia Wenecyi i utrzy- 
mania Papieża w resztkach jego świeckich posią- 
dłości. Chociaż było to już znaczne odstępstwo 
od starego programu „doktryneryzmu babsburskie- 
go“, to przecież zawierało się w tem żądania od 
Napoleonizmn, aby pozostawił bez wykończenia 
program zaledwie do połowy urzeczywistniony, a 
z drugiej strony, aby się podzielił z Anstryą pa 
nowaniem nad Włochami. 

Któż mógł zapewnić Cesarza francuskiego, że, 
skoro rozkazał powstrzymać się fali, ona: wezbra 
na nie zabierze z sobą tronu spoczywającego na 
powszechnem głosowania? Trudności, które stą- 
wały na przeszkodzie załatwieniu sprawy, tkwiły 
zarówno w doktrynerskim Napoleonizmie jak i w 
tradycyjnym Austryacyzmie. Cesarz przedstawił 
drogę pośrednią, Która miała być utorowana za 
pomocą nowożytnych idei. Austrya miała: wpra- 
dzie zatrzymać Wenecyą, a miała zrobić ustęp- 
stwa narodowym życzeniom swoich włoskich pod- 


ekiego państwa. Pomimo to Napoleon zadawał so- 
bie pracę, aby dowieść dworowi wiedeńskiemu, 
żę kiedy Austrya zrobiła pod względem konsty- 
ućyjaym na drodze nowożytnych: idei „kroki tak 
wielkie i cofaąć się miedające, rzeczone ustęp- 
stwa w Weneckiem byłyby tylko słaszaem ich 
następstwem. 

Ogłoszenie papieskiej encykliki zoacznie prze- 
szkodziło tym rokowaniom, ponieważ według je 
dnej z tymczasowych punktacyj Aastryi spólnie 
4 Francyą miały udzielić dobrych rad Papieżowi, 
aby przez zaprowądzenie ]1.beralnych iostytacyj po |. 
godził rządy państwa kościelnego z wymagapiami | 
nowożytnych czasów. Tu właśnie jest skała, o któ 
rą wszystko rozbić się może, jeżeli Cesarz Napo- 
leon nie przystanie na odroczenie kwestyi tyczą 
cej się moralnej interwencyi w. państwie Kościel- 
nem. Zresztą zdaje się , jakby się Cesarzowi spie 
szyło, Albowiem słychać, że dla tego tylko życzy 
sobie ukończenia sprawy, aby przy. otwarciu Cia. 
ła prawodawczego mógł wystąpić w obec repre- 
zentantów narodu z darem pokojowym.: 


Kronika miejscowa. i zagraniczna. 


Kraków 10 stycznia. Gubernator wojenny i 
cywilny Galicyi Fmpor. bar. Paumgartten wraca ju- 
tro do Lwowa. 

— Z powodu doniesienia (Czas z d. 4 stycznia) 
o miepochowaniu zwłok Michała Kozakiewicza, nad- 
strażnika skarbowego z Cła, piszą nam znów z Mo 
gilskiego, że tenże. nie 2go, lecz jeszeze 1go grudnia 
r. z, odebrał sobie życie. Pochowanym zaś został 
dopiero 7 stycznia r. b. po poprzednich oględzinach 
polieyjno-lekarskich na miejscu; polecenie właści- 
wego urzędu powiatowego nosi datę 8go stycznia. 
Zwłoki leżały niepogrzebanę na ementarza dni 37. 

Donoszą nam również z tej szmej okolicy, ze przed 
kilku dniami we wsi Kocemyrzowie, do parafii Czuli- 
ckiej należącej, krzyż drewniany przy drodze we wsi, 
przez właściciela na pamiątkę wydarzonej pogorzeli: 
od kilku lat wystawiony, w nocy ścięty i skradziony 
został, co tem smutniejszą nastręcza uwagę, iż przed 
niewielu latytakie samo Świętokradztwo w tej samej 
parafii na cmentarzu dla cholerycznych popełnionem 
zostało, sprawca zaś dopiero przy Śmierci przyznał 
się do zbrodni. 

— Zima tegoroczna odznacza się nietylko u nas, 
lecz i w krajach południowych Europy niezwykłą i 
niepamiętaną od dawnych lat śnieżnością. W departa- 
mencie niższych Pireneów dotyksjącym granic Hisz- 
panii, spadł między 27 a 30 grudnia nieg do takiej 
wysokości, iż pokrył kolej żelazną w Capendu; w 
Moux i w Lezignan warstwą trzech do czterech łok- 
ciową. Pomimo najusilniejszych, starań kompanii, uży- 
wającej do tego 6,000 robotników, nie można było 
sniegu odgarnąć bez kilkudniowej przerwy komunika: 
cyi. Niektóre pociągi towarowe są prawie zakopane 
w śniegu. Dozorca drogowy, któren chciał przyjść 
w pomoc wraz z innymi urzędnikami kolejowymi po- 
ciągowi osobowemu, będącemu w niebezpieczeństwie, 
zapadł się w nieg, z którego pomimo największych 
wysileń niezdołano go wydobyć i dopiero we dwa dni 
zwłoki jego znalezione zostały. W Movx i Lezigran 
Śnieg burzą nagnany dochodził w niektórych ulicach 
do 15 łokci, tak iż pomoc nieść musiano mieszkań- 
com przez okna drugiego piętra, które służyły za 
drzwi. Wiele osób 'pomarło. Arcybiskup Aviguoński 
Mgr Dubrenil znajduje się w Lezignan z odmrożo- 
nemi nogami. Jechał on koleją w nocy nader mroż- 
nej i śnieżnej dnia 27 grudnia, i gdy pociąg, walcząc 
z niesłychanem niebezpieczeństwem, w końcu uwiązł 
w śniegu, Arcybiskup wraz z innemi osobami wysiadł 
z wagonu i pieszo dojść chciał do Lezignan, lecz zgu- 
biwszy w Śniegu obuwie i brnąc w nim powyżej ko- 
lan, załedwo z pomocą towarzyszów w końcu donie 
siony został do stacyi więcej martwy niż żywy. 

— W Dundee, mieście środkowej Szkocyi zebrał 
się wielki tłum ludzi w d. 2 b. m. u drzwi cyrku, 
do którego w głąb prowadzą dość przykre schody, i 
niecierpliwy, aby zająć miejsca wygodniejsze do przy- 
patrywania się sztukom konnym, tak gwałtownie ci- 
gnąć. się zączął, iż wielką część ludzi spadła ze. 
dów na-dół. “W skutku tego 12 osób utraciło Życie, 
a 7 ciężko jest rannych. Przerażający był widok tych, 
którzy |przychodzą poznawać zwłoki krewnych lub 
przyjaciół Pewna kobieta utraciła zarazem męża i 
córkę. Smutny ten wypadek pizerąził całe miasto. 

— Krynolina, na którą płeć nię-piękna od lat już 
tylu bezustannie lecz bezowocnie powstaje, ma jednak 
czasem i dobrą stronę, czego. dowodem następujący 
wypadek. Przed kllkn dniami cztery młode Angielki, 
których rodzice mieszkają w Brukseli, wyszły o zmierz- 
chu, aby użyć rozrywki Ślizgania się na łyżwach po 
lodzie jeziora Saint-Josse-ten Nood. Wziąwszy się 
pod ręce puściły się z szybkością błyskawicy po 
zwierciadlanej powierzchni jeziora, i w niewstrzyma- 
nym pędzie dobiegły do, przyrębli, wykutej dla bra 
ria ledu. Niedostrzegłszy przepaści wszystkie cztery 
wpadły w nią na raz, lecz ma szczęście krynoliny za- 
stąpiły miejsce dzwonów i przeszkodziły dorażnemu 
zanurzeniu się zbyt odważnych Angielek, które nie- 
zwłocznie uwolniono z owej żenującej sytuacyi. 

— Dnia 9go stycznia zmieniła się temperatura od 
— 105 do +- 3%0, barometr dosiągł o:godzinie Żyj 
po poludniu: 328,28, o 10tej wieczór 3274,92, © 
godz. Gej rano 10go 328*,52, wiatr słaby najczęściej 
pociągał od południo -zachcdu, stan nieba zrana i sa- 
mym wieczorem pochmurny zresztą dosyć pogodny; 
w nocy z 9go ua 10ty. deszcz, rano 10go o godzinie 
G6tej temperatura powietrza -+ 2°,2 Reaumura, 

— We środę dnia; 11 stycznia, Sgo Higiniusza 
biskupa: 


R NA cc 
"TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz, Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd obw. w Brodach nie- 
obecnych Macieja Weich, Laśkiewicga i Jana Thomkego 
lub ich spadkobierców o wykreślenie sum. prenotowa- 
nych ma realności N. 538 w Brodach, kurator adw. 
Ornstein. — Sąd pow. w Brzozowie nieobecną. Maryannę 
Ostrowską z Grabowniecy względem. zgłoszenia się do 
spadku po jej ojen Franciszku Ostrowskim, termin. 
rok jeden, kurator Józef Ostrowski. — Sąd pów. w 
Krośnie niewiadomych właścicieli dokumentów od 32 
lat w depozycie zalegających, z masy po Michale 
Drewniowskim, Petroneli z Bełdowskich : Załęskiej, 
Michala i Honoracie Zielińskich; Maryi Stachyrak, po 
Janie Papużyńskim, Janie Maciowiczu, Annie Leśni- 
kiewiczowej, Petronelli ze Słotwińskich Saudeckiej, i po 
Stanisławie Barańskim, termin odbioru do rokn.— Sąd 
pow. w Stryju. nieobecnych Karola Nenwertha i Abrab. 
Weglera lub ich spadkobierców o wykreślenie sum złr, 
50 i 95 =z realności N. 19 termin 1 rok, 6 miesięcy 
i 8 dni. 


dło, które groziło zatruciem sił żywotaych austrya- | 


Z powodu nominacyi księcia Napoleona na wi- 
eeprezęsa Rady tajnej, W. fr. Presse donosi z pe- 
wnego, jak mówi źródła z Paryża, iż minister 
Drouyn de Lbuys zapewniał ks. Metternicha, jako 
nominącyą ta nie powinna niepokojącego sprawiąć 
wrażenia. Minister dawał za jej powód sprawy 
przedewszystkiem algierskie, które wielce zajmują 
księcia Napoleona, tudzież kwestyę decentraliza- 
cyi, której rozbiór pomimo częstej nieobecności 
Cesarza nie może być zaniedbywanym, a wyma- 
ga koniecznie reprezentanta interesów dynastycznch; 
takowym zaś najwłaściwiej może być członek fá- 
milii cesarskiej. Nie jest to bez znaczenie, dodaje 
wspomniany dziennik wiedeński, że widziano w 
Paryżu potrzebę zaspokojenia posła austryackiego, 
ale objaśnienia nie są czem invem jak frazesem. 
Zresztą p. Drouyn mógł tem chętniej chcieć odjąć 
tej nominaeyi znaczenie, iż był jej długo przeci- 
wnym i jak mógł opierał się. 

Rada stanu francuzka zajmuje się przygotowa- 
niem projektów dla Ciała prawodawczego, bo jak 
mówi Pays, zaraz po zebraniu się będzie ono mia- 
ło ważne sprawy do zajęcia się. Ministeryum skar- 
bu złożyło już raport o stanie finausowym Fran- 
cyi i takowy ma być ogłoszony niebawem. 


Podaliśmy wczoraj o przedstawieniu kortezom 
hiszpańskim. przez; naczelnego ministra jenerała 
NarYaeza potrzeby, opuszczenia San Domingo. Rząd 
poszedł,,w tej sprawie za zdaniem komitetu wo- 
jennego, w.którym na 17 głosów tylko czterej a 
osobliwie dwaj jenerałowie lufante Ferraz i 07 Deo- 
nell domagali się zatrzymania wyspy jako posia- 
dłości prawnie należącej. Ponieważ nie szło w tym 
komitecie o kwestye prawne lecz o wojenne, prze- 
to gdy większa część jenerałów była za opuszcze- 
ciem wyspy, uczyniła ona pod tym względem za- 
dosyć żądaniu Narvaeza; ministeryum zaś nieza- 
wodnie nie na względy militarne, lecz na polity- 
czne i fiaansowe miało zwrócone oczy. Wiadomo, 
że o sprawę San Domingo rozbił się dzisiejszy 
gabinet.i napowrót powołany został przez królo- 
wę, gdy ta zgodziła się na opuszczenie San Do- 
mingo. Względy- polityczne leżały zaś w stosun- 
kach do Anglii, a bardziej jeszcze do Stanów Zje- 
daoczonych. Powodzenie tych ostataich w wojnie 
domowej za; owiadać mogło, że niezadługo gabinet 
washingtoński zapytałby Hiszpanię, jakiem prawem 
przywłaszczyła sobie w r. 1861 część wyspy u- 
znanę juź przed laty za niepodległą. Mioisteryam 
może być pewnem większości Izby, bo świadczy 0 
łem. wybór kandydata mibisteryalaego Aleksandra 
Castro na prezydenta jej. 

Zapowiądane dąwno zdobyeje, Sawanny przez 
wojsko noii pod wodzą jenerała Shermana stwier- 
dziło się, jak nam wczoraj telegrafowano. Nie 
był też wątpliwym upadek tego waźnego punktu 
leżącego blisko, lecz nie tuż przy ujśeiu rzeki te- 
go imiepia ; sinini; był wątóliwym, odkąd Sher- 
man aż tam dotari. Śmiały a szczęśliwy pochód 
pod Sawannę, który inaugurował ponowny wybór 
Lineolna na prezydenta, przedstawiał, jak się po- 
kazało,„muiej trudności, niż głoszono. Stanąwszy 
raz pod Sawauną i mając w pobliżu flotę, która 
choć miastu szkodzić nie mogła, lecz odcinałe mu 
związki z morzem, Sherman mógł liczyć na zwy- 
cięztwo, bo kilzanaście, podobao 15 tysięcy, które 
broniło miasta, tudzież na prędee poprawione stare 
fortyfikacye, sapei z wojny angielskiej, nie zdo- 
taty- długo sta " oporu. Naprzód upadła waro- 
wnia Mac Alister, potem warownia Pałaskiego 
zdala od, miasta nąd morzem, a o ile z dotych- 
czasowych krótkich doniesień sądzić możoa, miá- 
sto nie zostało zdobytem, lecz zajętem po jego opn- 
szczeniu przez wojsko skonfederowanych. Dowó- 
ika sh:: ostatnich jenerał Hardee nie był zape- 
wne zbyt słabym, gdy go Sherman nie odwążył 
się zatrzymać i pozwolił mu wynieść się. Zapew- 
ne stało się to nocną porą, że Hardee prze awit 
się przez rzekę do południowej Karoliny. Jeżeli 
Sherman zwróci się teraz ku pólaocy przeciw ob- 
leganemu od tylu miesięcy Charleston, to zapewne 
wesprze go admirał Porter flotą swoją. Donoszą 
wszelako, iż admirał Porter wrócił z pod Wil- 
miogton do Monuroć. Armia jenerała” poładnio- 
wego Hood ścigana w, kraja Tennessee od czasu 
bitwy pod Nashville, ma być podobno w rozsyp- 
ce i strąciła całą niemąl artyleryg i do 10 tysię- 
y ludzi! Rówoież jak. w tej gonitwie jeaersłowi 

homas, powodzi się także jenerałowi Stoneman, 
który pobił jenerała4 południowców Brackeubridge 
na graticy między Tennessee, i Wirginią. Podo- 
bno. także jenerał Unii Mac Cook pobił na głowę 
jenerala, Lyon, który wpadł był dó ktaja Keonta- 
cky, podczas gdy Hood w. Tenneszejskigm się u- 
wijał. Cała zatem kampanią. jesienna  skonfedero- 
wanych niepowiodła się, a unioniści przeszli z 
chwilowo wyczekującego i obronnego działania w 
zaczepne. 


w Sądzie wyższym we Lwowie licytacya ustna na |strzyżną letnią i zimową, jakoteż i na wełnę z owiec 
dostawę sukna i innych rekwizytów ubiorczych dla 
służby sądowej w obrębie jurysdykcyi Sądu wyższe- 
go lwo wskiego. 


Posady. Akcesisty w Sądzie krajowym we Lwo 
wie, pensya złr. 367 c. 50, podania w. ciągn, 4ch ty- 
godni do Prezydyum Sądu krajowego, we Lwowie.: 
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Lwów 7 stycznia. Blisko od czterech 'miesięcy 
handel zbożem jest nieco ożywionym jak był w osta- 
tnich czasach. Galicya wschodnia nie bierze jeszcze itv 
udziała w wywozie zboża, ale zachodnia z Krakowem Przegląd Polity czny. 
zaczyna już szukąć i znajdaje jakkolwiek stosunkowo = 
bardzo mały odbyt do Prus, Najprzód Tarnów „zaczął telegr 
robić próby transportu jarzyn strączkowych; i spodzie- D p. aficzne, 
wać się należy, że wkrótce. otworzą się dalsze drogi| Kopenhaga 9 stycznia. Pa dzisiejszem na n»: 
wywozu. Kosata transportu utrudniają handel, dalezy | wo otwarciu Izby niższej, przewodnik stronnictwa 
jego rozwój zależy więc od podniesienia cen na tar-| „przyjaciół chłópów* Hansen wraz z 16 towarzy- 
gach zagranicznych. U nas w tygodniu ubiegłym pła | sząmi postawił wniosek żądający, aby Ścieśnienie 
cono najlepsze gatunki pszenicy 18) fun. wagi po| ustawy zd. 5 czerwca 1849, zaprowadzone de- 
6 złr. 30 do 36 oen, dowóz zaś był nader mały do|krętem królewskim z d. 5 października 1864, co 
czego głównie przyczyniły się panujące, teraz zawieje. | fuj zostało (co znaczy, aby przywrócić w peł- 
Jęczmienia pośledniejsze gatunki płacono po'3 złr.|ni konstytacyę z r. 1849, którą ograniczył kół a 
80 do 90 cen. lepsze 145 fan. wagi po 4 złr. 18 do|zezwoleniem Rady państwa w skutku zmian tery- 
25 cen., lecz artykuł ten był mało poszukiwany,- Ży- toryalnych. Red. Cz.). 5 
to przy. ożywionym. popycie zabierają z targu właści-| Bukareszt 7 stycznia. W Izbie tworzy się o 
gigle moiynów wodnych à gowy, t gatypki a~ Pre pozycya /przeciw rządowi; dwudziesta depūtowa; 
NACL DTLOGAWENO PR: EA z: cen. ośle | nych domaga się w petycyi do księcia przywróce- 
dniejsze żyto chłopskie dawano nawet po niższych | pia wolności druku 
a E wrz nebyt nata wazolką Siaa -e Po Bandyn 9 styggnia, Donoszą z Nowego Jorku 

złr. cen. za un., a ną prowincyi nawet po 8 ; 

E mies 00 Ao 7O gn ale sd pe oeny o Bóg aj jt ta TA dal LAOS w 
z RE "zd d id: y $ gd hej p a CELE TÓW bawełny.: Załoga miasta uszła. Wzięto około 
aa, > z ście ENA s = ż A Soui. 800 jeńców. Wyprawa pod wodzą admirała Pvr- 
żebnym. — Mamy jeszcze donieść o wypadku wie! | sa wróciła do Monroë po udanem po części wy 


kiej doniosłości. Według otrzymanego tu telegramu : FSE 
SORAA ił: f lądewanin..pod..Wilmiogton.. Jenerał Thomas, któ: 
Kii peniki Gozwsliigioby: woki byla - transportowana | 3 44 jenerała separatystów Hooda, był” 25go 


do Prus na Mysłowice bez załączenia świadectw zdro- b= 2 A Caiac Pa 
wia, Tym sposobem ustają opłaty, za pośrednictwo grata o 20 mil na poładnie od Kolumbii (w 
uiszczane w Szezakowy, a tó ułatwi wywóz: wełny. raja Tennessee). 

Wysłano ztąd w tygodnin ubiegłym dwie małe par- 
tye do Staudingu i Berna, a nadto 297 cetn. do 
Bilska i 1171 cet. do Wrocławia. — Korzyści, które 
w ostątvich exa$ach> zapewnił przy: wywozie: cukru 
uchwalony w Izbie deputowanych znaczniejszy zwrót 
opłat celnych, pozostał bez żadnego skutku tak ta, jag 
ko też na zamiejscowych targach galicyjnkich, cho- 
ciaż odważniejsi spekulanci spodziewają się ztąd na 
przyszłsś6 wielkich korzyści, Niepomyślny handel zbo 
żem tamuje i w tym względzie wszelkie powodzenie, 
przeto spodziewać się należy, że przyszłośćcokażesię 
szczęśliwszą. Przednie wyroby rafineryi płacono po 
35 złr. za cetnar, a w fabrykach po 31 do 31 złr. 
50 cen. Transporta szyn i matęryałów żelaznych..dla. 
kolei  twowsko - czerniowićckiej były w tygodniu ubie= 
głym bardzo znaczne. Artykuł ten w niezmiernej ilo- 
ści transportowany, wpływa korzystnie ną stan akcyj 
kolei Karola Ludwika, które w ostatnich czasach spa 


Encyklika jest bardzo pożądanym jeszcze przed- 
miotem sporów. dziennikarskich. Dopóki ją branc 
tylko cza odpowiedź na: konwencyę wrześniową, 
zapatrywano się na nią „ze stanowiska polityczne 
go; gdy zaś poruszyły dzienniki angielskie, nie- 
mieckie i rosyjskie stronę religijną tego aktu, a 
we Francyi dzienniki, klerykalne, rzecz poszła 0 
religię i spory toczą się na polu kogaatycznęę 
Nie rychło zapewne będzie temu koniec, bo bi- 
skapi podnieśli głos i stawili się: przeciw rządo- 
wi. Pierwszy uczynił to arcybiskup Kambrajski, 
W .piśmie do ministra wyznań nazywa to niesła- 
sznością,. że. biskupom, nie ma być wolno ogła 
szać encykliki, kiedy czynią to dzienniki podają 
ce ten akt w całości, Za arcybiskupem Kambraj 
skim poszło wiela ińpych biskupów, a dzienniki 
dły bez żadnej słusznej przyczyny. Bydła rzeżnego i zaczepiły pismo arcybiskupa, zarzucając mu, że 
opasowego, przeznaczonego da Dnia Floriadort, przeciw : wolności druku występuje: 
zapowiedziano w tygodniu ubiegłym „790, wołów. Ilość La. France za% pisze: „Nasz korespondent rzym- 
trzody chlewnej przeznaczonej do wywozu była tą ski donosi nam, że p. Sartiges umocowąuy jest 
razą znacznie mniejsza niż dawniej. (G. L.) |przez naszego ministra spraw zagranicznych, aby 

EŃ OE S BEM dał wiedzieć dworowi papiezkiemu, jakie wraże 
z 1 s nie ¿ smutae (focheuse) sprawiła we Francyi ta 

Wiedeń 4 stycznia. Spirytus. Nowy rok nie|część encykliki z Sgo grudnia, którą się odnosi 
sprowadził żadnej zmiany w handla tym artykułem;|do 80 zdań. W poleceniach przesłanych posłowi 
a krótkie i dokładne ocenienie przebiegu tego handlu | francazkiemu w Rzymie, minister RAE ern 
w roku przeszłym jest bardzo truđnem, gdyż podle- |qeznciem oględności łatwej do zrozumienia, nie 
gał on rozmaitym wpływom, które często kierowały | wchodził w szczegóły encykliki, lecz wyraźnie za- 
j oznaczały jego ceny przez czas dłuższy, a któreļlecił p. Sartiges danie Stolicy śtej do zrozumie 
wykazać jest teraz prawie niepodobna. nia, że manifest ten wielce ntradnił rządowi fran- 

W czasie rozpoczęcia tegorocznej kampanii gorzel-|cuzkiemu zadanie, jakiego się, podjął, aby poje- 
nianej były dobreyceny, liczono na nieurodzaj w Ga-|dnać papieztwo z teraźniejszem < spółeczeństwem. * 
łicyi i pojawiające się+w niektórych prowineyach gni-| Tymczasem Mémorial diplomatique, który jedoak 
cie ziemniaków; wiele dawnego zapasu pozostało u|nie zawsze jest pewnym nowiniarzem , pisze: 
producentów na składzie, lub przeszło do rąk speku- | „Rząd rzymski hierze konwencyę z 15 wrześni 
lantów, którzy również go na składzie trzymali, spo- | na seryo, bo zgłębia w tej chwili kwestye finan: 
dziewając się polepszenia cen. Wśród tego okszało|sowe postawionę w tej umowie, a korespondenci; 
się, iż Węgry miały niezwykle obfity urodzaj, a ceny | oasi nie wahają się dodać, iż nie byłoby się cze 
zbóż i kukurydzy: spadały z każdym dniem. Fabryki| mu dziwić, gdyby Ojciec. śty wszedł wkrótce w 
drożdży zaopatrzyły. się, na_wiele mięsięcy W .Burowy układy z Francyą o przeniesienie długów swoich.* 

irytos, gdyż z. łatwością: nabywać surowy] Ze spraw uiemieckich odłączywazy specyficzne 
produkt na jego wyrób, i ceny spadły zanadto prędko. | każdego kraju, stosunek Austryi do Prus, Praa do 

Cesarstwo austryackie posiada obfite Środki do| Związku, wreszcie obu mocarstw do kwestyi 
wzmożenia i rozszerzenia wywozu swojego spirytusu | Księstw nie jest jeszcze jasny. Gabinet iwiedeński 
za granic; produkt snrowyi tańszy, granicą wywozu | miał przesłać do Berlina notę 21go gradnia nie 
bliższa, od lat wielu premia za agio, która w zeszłym | zgadzającą się na zapatry wanie. się pruskie wy- 


roku, wynosiła 16—17'/,, a przecież ciągłe są skargi | rażone w nocie do Monachiuwy ź SD) Feradnfsj 
na utrudnioną konkurencyą. Prawda jest że droższym | Mówią, ża Austrya w nocie tej popiefa otwarcie 
jest węgiel i kapitał jak gdzieindziej, że ceny prze- | ks. Augustenburskiego nie przesądzając praw u, 
wQzowe, na kolejąch=.są- za, wysokies--lecz również i dowodoić się mających ionych pretendentów. Za- 
toi jest prawdą; że. za idne niedbalstwo wielce się| pewne to jest powodem zapowiedzianego a potęm 
przyczynią „dę. tego, iż; niec jęst lepiej, Stowarzyszenie odwleczonego przyjązdu ke, Fryderyka Karola pru- 
żeglugi parowej na Dunaja chciało ponieść ofiary, |skiego do Wiednia, a to pomimo., że temu dziś 
aby tylko ułatwić wywóz spirytusu na. morze Śród- Kreuz Ztg zaprzecza. Z Wiednia zaś telegrafają 
ziemne i do Konstantynopola, ugodziło się, w tym|do Gazety Szląskiej, że ka. Eryderyk Karol przy 
względzie z Lloydem tak, jż:ceny przewozu, znacznie. | będzie do Wiednia 14go b. m., i że na ten czas 
by mniejszemi były, leez: zatrzymane: dawny, obyczaj | | py został br. Karolyi poseł austryacki w 
i przywożą,apirytus do. Tryestu aztamtąd. morzem, Berlinie, który jak nąm pisano, bawi teraz w Pa- 
po daleko droższym frachcie na morzu. cz e Aa Gona także, co 
W pierwszych miesi. b ostatniej kampanii nie niebyłoby bez znaczenia, zmianę Diską „ministe 
mógł się ruch, ustalić, er bez przerwy spa- | "Jum banoworskiego w duchu. anti-pruskim. Ha: 
dały ceny, dopiero. w ubiegłym miesiącu. nastała pe-| 19WST, który w sprawie Księstw bardzo potulnym 
wna podwyżka, lecz przy”niej bezprzykładna niechęć; |5!6,0 , wzmocniłby opozycyę bawarską, to jest 
za którą często następował zupełny brak wszelkiego związkową, Bar. Pfrodten miał rozesłąć okólnik pod 
ruchu, czego nigdy przedtem nie bywało. mł oo| A, domo Nono oj Bawacy 
Nowy rok rozpoczyna .się; mniejszem agio, nadziej PZN, COMASAN OPEN SONE Wa 
dalszego polepszenia się waluty, a względnie zmniej- zepónj ady Ria Aa) ga parta. 
szenia premii| nat agio 6d wywożonego spirytus; a| o. ŚL Eu gims oniesienie pochodzi oki ra 
za to zapasy prawie wyrobione, składy nie wielkie i sr rg F je 2 KKA N sprawach p PRŁOSZICA, 
przywóz do podziwienia, mały. Przyczyny te |prze- s w Frankfarcie wychodzi, tak: podejrzanem 
szkodzą zapewnie: zmaiejszania się ceny, co, jik w jest źródłem jak i w francnzkich. Nota ta jest i 
tem się pojawiś, iż chętnie kupują na termina, i jpła- dla. tego podejrzaną, że poprzedziłaby notę pruską 
cą 31/, do 4 kr. więcej nad cenę towaru z ręki. $ No- z 1380, która Sapiro dała poznać Bąwaryi, co 0 
tują przy małym obrocie, zą towar z ręki 42'/, do niejci;o Związku Prusy myślą. 
425/, kr, ną dostawę 45—45%, kr. stósownię do 
odległości terminu. Zapasów nie ma, a i przywóz, w, 
stosunku do pory roku jest bardzo szczupły. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Paryż 10 stycznia. Monitor dzisiejszy mówi: 
Sprawozdanie fińansowe ministra Fonlda wykazu- 
je z r. 1863 niedobór mniejszy o 15 milionów, a- 
niżeli był preliminowany. Obrachuaek roku finan- 
aowego 1864 zamkniętym zapewne będzie z zrówno- 
ważeniem się. Na rok: -1865' wydatki nasiły zbroj- 
ne zmniejszą się w ministerstwie wojny o 21 mi- 
lionów, w ministerstwie zaś marynarki o 23 miliony, 
a wreszcie na budżet r. 1866 przeniesionych bę- 
dzie 18 milionów nadwyżki, i cyfra ta o wiele 
jeszcze podnieść się może, jeżeli, jak się spodzie- 
wać należy, wykazane w budżecie na rok 1865 
wydatki nadzwyczajne na wojsko w ilości 65 mi- 
liooów, zwolna się zmniejszać będą, aż. wręgzcie 
znikną zupełnie. Szczęśliwe te rezultata zawdzię- 
czać należy zaufaniu, jakiem rząd przejmuje, tu- 
dzież usposobieniom pokojowym, jakiemi Europa 
widzi W. Ces. Mość ożywionym. 

Kursa: Wiedeń 10go stycznia wieczór. Kolej 
północna 1863. —Akcye kredytowe 181:10.— Losy 
zr. 1860 9560. — Losy z r. 1864 84:30, — Pa- 
ryż 10go stycznia. Renta 67. 
|MAPY EAÓŚCY 3400 ARELA TZOZA WEZ ka OI takt 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


aA Go Ksawery Masłowski. 
Peszt 3go stycznia. Wełna. Handel ten w cza- ie odmówieniem —MDE—— 
sie od listopada aż do właśnie co ukończonego jar- | żądanego kiepskiego (erbiirmlich winzige) kredy- 


marku styczniowego był bardzo ożywionym: szczęgól- | tu, mimo, że król ręczył słowem, że funduszów 


"CZAS z Środy 11 Stycznia 1865. 


Ah GG mam zaszczyt oświadczyć szanownój Publiczność i, iż powra- 


cając do Krakowa, z podróż moich zamyślam nadal tutaj pozostać 
SS szybkiego i DL 


XA | udzielać. 

Pismo złe inieczytelne poprawiam za pomocą mojćj ogólnie za dobrą uzna- 
nój metody, i, jak pomiżćj przytoczone świadectwa okazują, najlepsze skutki ma- 
jącój w przeciągu 8$ godzin. 

Osoby nieumiejace pisać nauczam Ww 84 lekcyach 
pisać, czytać i początków ortografii. 

Zjednawszy sobie przedtem podczas mojćj trzechletnićj bytności w Krako- 
wie zaufanie wielce Szanownój Publiczności, upraszam i na teraz o łaskawe Jéj 
względy. (207---2) 

Kurs rozpoczynam 


LI a LJ LL] L 
dnia 10g0 bieżącego miesiąca. 

Lekcyj udzielać będę Panom w mieszkaniu mojem „przy ulicy $z0ze- 
pańskićj Nr. 238 na drugićm piętrze w domu Wnćj Jan- 
kowskićj; w razie zaś osobnój umowy, jako tóż i Damom, w mieszkaniu 
własnóm. 

Kraków dnia 6 Stycznia 1865 roku. 


Szczęśliwe udanie się i korzystny rezultat mojćj 


1 Wyprawy do Egiptu, 


również liczne wezwania ze strony rozmaitych Miłośników podróży, chcących poznać Kraj 


fantazyi, starożytności, historyi, — W s © hód, 


spowodowały mnie do urządzenia 


2 Towarzyskićj Podróży 


do 


EGIPTU. PALESTYNY 


Oswald Amster, 
Kali gra f, 


r 


ZAŚWEADCZENE A: 


Mam sobie za przyjemny obowiązek poświadczyć niniéjszém panu Oswaldo- 
wi Amsterowi, nauczycielowi kaligrafii, iż tenże czworgu moim dzieciom, a miano- 


ni 

p wicie dwóm synom i dwóm córkom udzielał bieżącego lata nauki pieknego popraw- 
RZ: nego pisania z tak dobrym skutkiem, iż po dwónastu lekcyjach, w czasie tórych 
2N tenże Pan nauczyciel wiele gorliwości i pilności okazał, pismo tychże moich dzieci 
RA do wysokiego stopnia poprawności iczystości doszło, tak, iż obecnie nic więcój do 
LZ życzenia nie pozostawia i za wzorowe uznanóm być może. Wynurzając niniejszćm 
X panu Oswaldowi Amsterowi za Jego szczere usiłowania winną Mu wdzięczność, po 


\| lecam Go oraz wszystkim rodzicom i opiekunom jako biegłego w swój sztuce 1 
dbałego o postępki swych uczniów nauczyciela kaligrafii. 


a to dnia 25 Lutego 1865 z Wiednia przez Tryest do Aleksandryi, Kairu, Suez, Jaffy, Emmaus, 
Tarnów dnia 19. października 1864. 


_ Jerozolimy, Betlehem 


Jericho, a ztąd przez Smyrne, Konstantynopol. napowrót do Wryestu i Wiednia. 


Dr. Józef Starkel, 
lekarz miejski i sądowy (L. 8.) 
Mam sobie za najmilszy obowiązek udzielić zaświadczenia panu Oswaldowi 
XA | Amster, który udzielał w moim prywatnym zakładzie męzkim lekcyj pięknego pi- 
\ | sania tak przystępnie, że już po kilku udzielonych lekcyjach widzieć można znacz- 
ny postęp, a po kilkunastu lebcyach uczeń przejmuje sposób pięknego pisania z zu- 
pełnem zadowolnieniem ; do tego wiele się przyczynia łagodność charakteru, i umie 
jętne przeprowadzenie metody pana Oswalda Amster, przez co zjednał sobie 
względy na powyższe zméj strony świadectwo 
Kraków, dnia 27. Maja 1861, 
Tomesz Hendel utrzymujący prywatny zakład męzki. 
| Zachęcony licznemi pochwałami dla metody pana Oswalila Amster kaligrafa 
z Krakowa, prosiłem go, aby podczas feryj szkolnych udzielał dzieciom moim lekcyj 
© | prędkiego i pięknego pisania. A że te lekcye zupełnie celowi swemu odpowiedziały, 
MN | mam sobie za obowiązek oświadczyć niniejszóm panu Oswaldowi Amster moje Zu- 
pełne zadowolenie wraz z poleceniem go każdemu. 
Spasów. dnia 29. Sierpnia 1862 


Bilety jazdy muszą być odebrane najdalćj do dnia 10 Lutego 1565 r. zameldowania jednak 
mogą i pierwćj nastąpić. 


Zameldowania i zadatki na całą Galicyę, RBukowinę i W, Ksiestwo Kra- 
kowskie przyjmują | 


we Lwowie: Dyrekcya 1go konces. Instytutu Posługaczy, 
przy ulicy Majerowskićj pd Nr. T22 


w Krakowie: p. Konstanty Wodecki, rynek główny Nr. 39 


RA gdzie także nabyć można szczególnych programów podróży po cenie 15 centów tamże również udzielają 


jA się na listy frankowane wszelkie żądane pisemne wyjaśnienia 


WROCŁAW alte Taschenstrasse 15. 


Szymon Szymanowski. 
Niniejszóm zaświadczam, że pan Oswald Amster, nauczyciel pięknego pisania 
SĄ |w moim zakładzie p ywatnym lekcyj udzielał i dotąd udziela. Za dobrą metodą 
29 | jego to świadczy, że po trzecićj lekcyi uczniowie prawie wszyscy pismo zmienili, 
o ukończeniu zaś kursu pismo sobie tak poprawili, że nie do życzenią nie pozo- 
(40) | stawia. Delikatność, gorliwość, pilność i łagodność zalecają go każdemu; a te własno- 
à |ści z całą godnością i tam zachowuje, gdzie niedbalstwo lub objętność ucznia do- 
W | brój chęci nauczyciela stają na przeszkodzie. Dobra metoda z pomienionemi włas- 
À |nościami zasługują, aby go każdemu z sumiennością polecić. Ku potwierdzeniu tego 
świadectwa własnoręczny przyłączam podpis i pieczęć. 
Kraków, dnia 25 Maja 1861. 
(L. S.) Jędrzej. Józefczyk, właść. pensyonatu męzkiego. 
Zaświadczam niniejszóm, jako pan Oswald Amster, nauczyciel prywatny u- 
Sa | dzielał w bieżącym roku szkolnym nauki pięknego pisania kilkunastu uczniom gim- 
nazyum Tarnowskiego. Skutek okazał się dla wszystkich bardzo pomyślnym, i 
świadczy obiegłości uczącego, który z rzadką cierpliwością, postępując od pierw- 
szych początków według pewnych prawideł w stosunkowo krótkim czasie zupełnie 
pismo uczniów przeobrazić zdołał. Z tego powodu chętnie zadość życzeniu pana 
Oswalda Amstera czynię; a opierając się na własnóm doświadczeniu, polecić go 
mogę każdemu jako biegłego nauczyciela pisania. 
W Tarnowie 30 Grudnia 1864 r. 


(2103-2-) 


A. Oskard, c. k. Dyrektor gimn. 


o W Tamoio 0 Średnia l © 4, Omara c.k. Dyrektor gimn. 
50 złr. w.a.nagrody! | Pierwsze Piętro 


KSIĘGARNIA Wiadomość dla Lekarzy. Nowo urządzony peep korzenny 1 winny dej A Ao pó wę sj w Rynku, 
no dnia 5go Stycznia b. r. wieczorem ze 
D. E. FRIEDLEINA Syr op Dra Forget. pa | Ak TA | Z EZ E Eá stajni parę klaczy sześcioletnich, miary |obok c. k. Komisyi Namiestniczéj, jest 
K kowie AM i | przeszło JAtej, w raz z półszorkami rze-|każdego czasu z meblami do wyna- 
w ra (2024-2-) przy ulicy Floryańskićj miennemi. Jedna klacz była jasno kasz= jęcia. — Bliższa wiadomość w handlu 


tanowatój maści z cęteczką małą na czo- 


otrzymała: s 4 Simioj- : 
w f Sirop du PAAS Atan YA WWW Na NE AA NaN le, na oźrebieniu, lewy bok miała na brzuchu | P: St. Zawadzkiego. (2089-1-3) 
Kalendarz aukowy prF ORGET} porywy, kata- otrzymawszy Tcz119-1-3) | 9000 od poa z śierci AR dru- 

z k ski h irom, kokluszowi, nerwo- ENE a klacz gniada napadająca lekko Ki 
T. (2111--3) na ro wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim drugi świćży transport P aednik pri wGROBę) PR KR SA Ei NAX 


m SE «5 d 
wydany przez Karola Langego. 


JÓZEF BENSDORF 


ieni i . Lekarze paryzcy Z8- d r 

pot gag iom ara ostkiem go przepisują. Ły- Herbat czarnej drobné 4 chu i tylnich nogach także mocno obtar- |s SYROP PIERSIOWY BI AŁY 

| m ka gr” bae mana zy sięw J |) ty, tylne nogi obie pod pęciną białe, oraz - 

w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 39; ) : r x : naj : zk 

U wujkowie u'pana Brunona Miczyńskiego, | poleca takową na wagę, nie W aczkach, po cenie najtańszej; również utrzy- i kopyta tylne białe, — obydwie były — 
: i 5 p p | J; y- | dobrze utrzymane 2079 

w Warszawie w składzie materyałów apte- muje wyborne yanes EE „ (2079) 

znych p. Galle; we Lwowie u p. Rukera. — Uprasza się najuprzejmićj wszelkie wła- 


Pod szczególnym nadzorem miasto- 
wego fizyka Dra Rillera abiany 
i od król. Rządu w Wrocławiu do sprze- 


w Krakowie w Rynkn głównym N. 265 + s T sI-3 Mren dze Rządowe i Gminne tudzież posterun dak Do E 
Jest miejsce do Jntroligatorni dla „Wódki Takay. ginik A E A A DAE 
dwóch terminatorów. Zyczący 80- OGRODNIK, wszelkiego gatunku od 70 do 90 centów kwarta. =- nowe konie sitera i poll pięsoóco pce, zadogmieniu, kaszlu „kurczowym i 
i ić si ioś i A aściciela zawiadomic raczył, ile że zu, ułatwia wyrzu 3 
a STY się w tém Aa R: żonaty, uzdolniony tak do ogrodu wa- Nie szczędząc kosztów i trudów otrzymał nietylko chodzi o szkodę, ale także o wy- i ra at Hb nt 
>. ; z j 7 | j i kk kryciu złoczyńc s 
rzywnego jak owocowego, znający Się na yciu złoczyńcy. i Cena: dalej taak EW GW. © 

UWIADOMIENIE. cieplarniach i na roślinach w nich ho- prawdziwy „FRANZBRANNTWEIN Sepnica 6go kak? pr SĘ p f zb. uż Eon 
TESNE dowanych, obeznany więc jak najdókładnićj (nie „COGWAC*,) incenty Garbaczyński. /, butelki | zir. — ©. 50 w. a. 


: : 3 ZĘ 3 edi ek - = Jedyny Skład główny w Apte- 

z całem ogrodnietwem, życzy sobie przy- |używany ze solą — najodpowiedniejszy środek na wszelki ból zębów, fluksyę i Osoba Wł T IE ZOE: SÈ ce pod „białym Orłem* 

jąć obowiązek od Wielkiójnocy. Bliż- |inne słabości zewnętrzne i wewnętrzne. Nakoniec poleca E się R m lub e iko: A. Siedleckiego w Krakowie. 
Pryda ) Za opakowanie przy przesyłce 


szych warunków, dowiedzieć się można| wszelkie towary korzenne i wina węgierskie i zagraniczne | <ie- Biisza wiadomość na „iey Jagiel- ma 
c «u rT z 5? przez pocztę, 20 cent, (2011-2-) T 
u Regdoy. Drukarni „CZAS po cenach umiarkowanych. lońskićj pod Nr. 206 na dole od frontu: |o gan EAER AZ 


W Zarządzie dóbr w IZDEBNIKU od- 
będzie się dnia 4g0 Lutego 1865 r. 
o godzinie 10tój przed południem publi- 
czna licytacya względem sześcioletnie- 


MOTO 


KAOOROEGANOWOGEROROWEAANAAA 


4 


W 


go wydzierżawienia karczmy na BOGDA- 4: 
NÓWCE, z prawem wolnego poboru trun- SZ A RZ PPC SE E 
ków, i z dodatkiem 16 morgów pola ornego, eat 
, : h dode ; żądają | płacą żądają | płacą żądają! płacą 
12 morgów łąk i 5 morgów pastwiska wraz | Kurs papierów i pieniędzy. Wiedeń % stycz. | żądają | płacą i RZE p żądają) piao% WŁ f > 
z potrzebnemi budynkami gospadarczemi, na ———— j edet Losy księcia Palffy. | 29 — | 28 50 Waluty: Pożyczka nar. b. kup. || 80 07| 79 38 Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
a b ia cheé mających zaprasza się. | Kraków 10 stycz. żądają| płacą |s", Metaliki na w.a.| 66 70| 66 60] „ księcia Clary. | 27 50| 27 — Ako. kol. gal. b.kup '| 225 50/222 83 DES 
którą licytowania chę¢ mającyć p ę- Sreb Lst.zatc0zł.| 111 | 108 |» Pożyczka narod. | 80 50| 80 40] „ hr. St. Genois | 28 — | 27 50| Cesars. korony . . » | 15 95) 15 90 a 
Cena hę torze wynosi 160 zir. w. a. | Srebro po t t" | 120 | 117 |» Medaliki na m k. | 0 20 | 210] » Miasta Bud 26 — | 2550] » moich Eal T a Warszawa 9 stycz. Odchodzą: 
(2069-2-3) T. a » 3 ind, niż. Aus. 5 > ks. Windischgr.| 17 50| J7—| »  dukaty na w38. Półimperyały. . rabli| — = dni a 
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Banknoty pol. 100 złr.| 453 40 | 5 ; GRE. ib.| 73 —| 7250| p hr. Keglewicha| 14 50| 14 — Złoto al marco . . | 546 | 5 45 I z algcaś2Ś i koza sł: Warszawy przez Maczki o godz. [8 rano — do 
PASTYLKI PIERSIOWE |nrezeaa gt a |: pier |n Bs ale tantes prom gai at mareas | SE | małe: uma | geja Bemnoz go, QW grę daga 
ZE : „ | Talary prus.za 100 tal.| 174 |172, |» o» » akow. | 7225) 71 75 = . ae a _ | Sawereny . . - - - SĄ E T owce owak < pio (Oderberg) do Prus) 8. rano = do Prus przez 
l. ra | Banknoty prus. 150 zł] 873 861 E » n -. Banku narod. austr. . | 789 788 £ kupon. > » — ZĘ Oświ 7 rano; 3. 30 dniu = d 
ze soku głowiastj salaty i laurowych lisci. Seg mono ansie. + | 114} | 1131 |2 piyozi wem | 26 30| 96 -| Żoglnęiparna Dunaju | 400 ~ | 438 — EAA RA A ria P a a e n e g 
Dukat austryackie - | 3 56 | 5 40 | Listy zastawne: | ae a. Bomdynan. | 1872 | 1870 | Suwereny angielskie, |11 60 |11 s% False ść ddd MZ DA CEA TS ; 
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch | gayoleon d'or . . „| 9 30 | 9 15 |5% Banku ać o Se rządowej fr-a. |204 30 | 204 20 La ry rosyjskie je RA waige] saian z Dai a ko ees B E tanp 8. 30 wieczór. 
i znanych w medycynie ze SW ch | Półi ..|9 55 | 940] n ` ” etn. R zachodnićjc.El.| 136 50 | 136 25| ™ kupony . .. —| n | cM l z A 
prz sgwdaącyth i uśmierzających sko: Listy. pallo. m H «wje rę a ję pia Soli oe x PW: . W 25 | 118 olr ey w jw są H a Wrocław 9 stycz, z Grani io kr sa = po i 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary | „7, sntiem. z kup mi 751— uf, Galicyjskie z. n. | 73 50| 73 — n Galicyjskie 3 |mew 240 50| Pruskie bilety kas. , |1 73%; | 1 73 zen 4 Miran R, 873 | 37, {ze Lwowa do słona 5. 10 rano; 5. 20 wieczór. 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem | p, kaasnes ku, idyw. 228 | 225 Pożyczki loteryjne: »  Czern.zwpł.253 |42 — |41 — = o * Listy "2 i a zt” A E Przemyśla do Krakowa 9. rano. 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie- odok 10 styć.(al) UĘ 7" Losy pożycz. Z r. pe = ye pA T Kursa zagraniczne Lwów 5 stycznia. Poznań. List. zast. 4%, | — | — do Krakowa z PRESS chod al 4: peni 
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